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GAZETA LWOWSKA
? Wychodzi codziennie o godzenie 5 po południu 
' żyjątkiem dni po»«7:,ątiHtznyeh

Numer pojedyńesT kosztuje w miejscu 10 hal, 
p t ą  18 hal. -  Binrft Eedakcyi i Administracji 
"yca * Czarnieckiego i. 12. — Ekspedycja miejscowa
■. ogencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż
5*>Stnanr*a I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Kodakevi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c zn i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  10 E., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ę c z n i e  2 K. 76 h. — W miejscu: rtposnie 24 K., półrocznie 12 lt., k w a r t a l n i e  0 K„ mie­
s i ę c z n i e  2 K. — Pr e nume r at a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie

„Przewodnik smakowy 1 llterao*!", dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej", otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże -i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, dwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I 5. 50 h.. drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuję 8 R.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
28 bal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Pletnia ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryże wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Eue de 
Yarenne.

CZIjŚĆ URZĘDOWA
Jogo Ces. i Król. Apostolska M ość ra- 

®*ył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
d op a d a  b. r. nadać naj miłościwi ej starsze- 

ofieyałowi kancelaryjnemu sądu krajowe- 
Bernardowi C i e c z k i e w i o z o w i ,  przy 

sP°sobności przeniesienia go na Mlasną pro- 
w stan stałego spoczynku tytuł dyrekto- 

fa kancelaryjnego,

P. Prezydent Ministrów jako kiero- 
^hik Ministerstwa spraw wewnętrznych za­
c h o w a ł  koncypistów policyjny h W łady- 
5 â a A ntoniego G u c k 1 e r a i Tadeusza 

'Polita K o t o w i c z a  komisarzami p o lic ji 
^ Wowskiej dyrekcji policyi.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
'łs terstw a  sprawiedliw'ości zamianował 

a<ljunkta sądowego w Krakowie, dr. Zy- 
^U fita H c f  m o k 1 a, redaktorem polskiego 
U dania „Dziennika ustaw państwow ych".

P iezydyum  c. k. krajowej D yrekcji 
^ arbu zamianowało ofieyałów rachunkowych: 
Achała U r b a ń s k i e g o ,  Leonarda B a r a 
a s za , Leona B l a u s t e i n a ,  W łodzim ie- 

r?a 8 i g m u  n d a, Emila D e m i a n o w s k i  e- 
Emila W e i t z r n a n n a  i Piotra P o l a n -

S Ir *
l w i e g o  rewidentami rachunkowym i w IX. 

a®ie ra n g i; adjunkta podatkowego Zygm un- 
^ B a b a k a ,  tudzież asystentów rachunko­
wych : Kazi uderza K o c h m a ń s k i e g o ,  Ma- 
ry&Da T y s z k o w s k i e g o ,  Józefa Ł ysct-

g o r s k i e g o ,  W ładysława T a b o r  a, Sta­
nisława K r a ś n i c k i e g o  i W ojeiecha O w y- 
n a r a  oiicyałami rachunkowym i w X. klasie 
ran gi; wreszcie praktykantów rachunkowych: 
W ojciecha M u r z y ń s k i e g o ,  Eustachego 
A n t o n i e w i c z a ,  M ichała W e y m a n n a ,  
W ładysława M o k r z y  c ki  e g o , Kamila F e u e -  
r a Dezyderego H a s s a ,  H ilarego M e d w i 
d a  i Mikołaja H o ł u b i n k g  asystentami ra ­
chunkowym i w X I. klasie rangi.

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów są­
dowych : Jana I w a ń s k i e g o ,  Karola H a j -  
d u k i  e w i e ż a ,  W łodzimierza W i n n i c k i e ­
g o , W ładysława J a k u b c a  i Klemensa 
B i e l s k i e g o .

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowde z dnia 27 
listopada b. r. do 1. 148.-542 o wykazie pa­
nujących w Galicyi zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań starostw, przedłożonych od dnia 17 
do 25 listopada b. r., oraz zwracające uwa­
gę na panujące w innych krajach koronnych 
i państwach zwierzęee choroby zaraźliwe, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazdy Lwowskiej.

Lwów , 1 grudnia.
Parlament niemiecki był w zeszły pią­

tek widownią scen tak burzliwych, tak gwał­
townych, iż pod tym względem zrównał się on 
od razu z tern i ciałami prawodawczemi, w któ­

rych skandaliczne zajścia należą od pew ne­
go czasu do codziennych poniekąd objawów. 
Tupanie nogami, uderzenia w pulpity, gw i­
zdania i obrzucanie się podobnemu wyzw i­
skami, jako „banda rozbójników ", „złodziei 
kieszonkowi", „rajfurzy" i t. d wypełniały 
całe posiedzenie.

Burzę w yw ołał wniosek konserwatysty 
Kardorffa, aby w drugiom czytaniu uchwalić 
en bloc projekt tar)ty cłowej, z pewnemi 
zmianami, na które zgodził się poprzednio 
kanclerz Rzeszy w konfereneyach ze stron­
nictwami większości. Zmiany te są ceną, za 
którą większość dała skłonić się ostatecznie 
do poparcia projektu rządowego, a dobiwszy 
targu, stronnictwa prawicy wraz z centrum 
katolick ie* i narodowcami liberalnymi, po­
stanowiły powetować sobie utratę czasu i za­
łatwić się odrazu z całą ustawą. Istnieje je ­
dnak w regulaminie parlamentu n iem ieckie­
go przepis, według którego uchwalenie ja ­
kiegokolwiek wniosku en bloc jest dozwolo­
ne tylko w tym wypadku, jeżeli nikt prze­
ciw  temu nie protestuje. W iększość chciała 
obejść ten przepis, utrzymując, że łączy tyl­
ko niezliczone p ozycje  taryfy w jedną ca­
łość , na co jej zdaniem regulamin pozwala.

Na to oświadczył przywódca socyalnej 
dem okracji Bebe!, że posłowie socjalistyczni, 
których zasiada w parlam encie 58 na ogó l­
ną liczbę 397 członków, użyją wszelkich 
środków, aby niedopuścić do tak „potw ornej" 
uchwały. Już w pierwszem stadyurn dysku- 
syi ujawniło się obustronne oburzenie. Gdy 
socjalista Stadthagen wstąpił na trybunę, 
aby napiętnować zachowanie się prawicy, 
z kół konserwatywnych odezwały się g łosy : 
„Bezczelność I" na c-o socyaliści odpowie­
dzieli okrzykam i: „Złodzieje kieszonkowi! 
rozbójn icy ! b an d yci!"

Burza zwiększyła się i doszła do roz­
miarów huraganu, gdy poseł socjalistyczny 
Singer zawołał donośnym  głosem, że większość 
„dąży nie tylko do przewrotu, ale do rewo- 
luoyi, do rew olucji reakcyjnej, i wyciąga 
ncjuboższyin z ubogich ciężko zarobiony grosz 
z kieszeni, aby napełnić nim swój worek".

Nadaremnie prezydent Ballestrem dzwo­
nił, nadaremno wzywał do uspokojenia się 
i nie wystawiania parlamentu na pośmiewi 
sko całego świata. Zagłuszały go krzyki i 
wyzwiska rzucane i z prawej i lewej strony.

W śród ogólnego zamętu zwrócił na 
siebie uwagę heski poseł soeyaluo demokra­
tyczny, Ulrich, który nagle zerwał się ze 
swego krzesła i, gestykulując żywo, w ygra­
żając pięściami w stronę konserwatystów, 
krzyczał tubalnym głosem  coś, czego nikt 
nie rozumiał. Ten p. U lrich stał się w dal­
szym ciągu posiedzenia bohaterem awantury. 
Gdy prezydent Ballestrem korzystając z 
chwili ciszy w Izbie, powołał Singera za jego 
przytoczoną wyżej uwagę raz i drugi do po­
rządku, p. U lrich począł biegać po sali, w y ­
wijać pięściami, a powołany również do po­
rządku, stanął przed prezydentem i obrzucił 
go gradem obelg niesłyszanych jeszcze w 
parlamencie niemieckim. Głos jego ogrom ny 
przebił się nawet przez nieopisaną wrzawę 
panującą w Izbie i zagłuszał zupełnie dzwo­
nek prezydenta i krzyki oburzenia konser­
watystów.

W reszcie nastał względny spokój i pos. 
Singer rozpoczął na nowo swoją mowę. Po 
kilku jednak zdaniach, gdy nazwał postępo­
wanie większości „nikczem nem  i łobuzow- 
skiein", prezydent wezwał go po raz trzeci 
do porządku, w skutek czego mówca ten u- 
traeił prawo zabierania w ogóle głosu na 
tern posiedzeniu. Cenzura ta stała się hasłem 
do ponow nych  gw ałtow nych scen, które przy­
brały formalnie charakter dziki, gdy na try­
bunie ukazał się wnioskodawca Kardorff. So- 
cyalni demokraci powitali go krzykiem i ob­
rzucili ulicznemi wyzwiskami, a dep. U lrich 
grożąc mu pięściami zaw ołał: „Jesteś pan 
nikczemnikiem. Spędzić go z trybuny!" Pre­
zydent wezwał krzykacza do milczenia, a gdy 
to nieposkutkowało rozkazał mu opuścić salę. 
U lrich przyskoczywszy na to do prezydenta 
rzucił mu w twarz kilka wyzwisk i ośw iad­
czył, że nie myśli słuchać zleceń „pachołka 
nikczemnej większości". W  obec tego prezy­
dent złożywszy przewodnictwo w ręce hr.

HZ A RE KAMIENIE.
Urywki z pamiętnika.

(Ciąg dalszy).

i . Szczególniejszym sposobem te luźne kart- 
I *> na których spisywałem z początku prze- 
,otUe wrażenia — porównywane z pewnym
°dzajem klapy bezpieczeństwa dla mojej JK - 

przeładowanej smutkiem i zawodami — 
ają się zwolna jakby pamiętnikiem.... 

j N igdy dotychczas nie bawiłem się po- 
“bnerni rzeczami.... Mężczyzna piszący swój 

^kńętnik śmiech we mnie budził....
A  teraz jaka zmiana we mnie zaszła! 

” aWie mi potrzeba tego pisania. Czuję pewne- 
f°  rodzaju ulgę, dorzuciwszy słów parę do 

kartek, które już cząstkę m ego życia 
sobie mieszczą.

Niechże się stan ie! niech będzie pa­
l n i k . . . .  Może to jedyny dokument co po 
.^ie zostanie ?... bo coraz częściej wątpię, czy 

^  żdobędę na napisanie czegoś porządnego!
spokoju m ow y nie ma ... Szare kamienie 

^ s ie n n y ch  zajęć mnożą się c ią g le ! Procent 
50,00*0 Heli u ! . wystarcza.... a ja  moimi 

vjObkami nie dosięgnąłem jeszcze stu zł. 
S ie czn i e.

Czasami jestem  śmiertelnie znużony....

M achinalna praca przepisywania cudzych 
<l)yśli...-

W ydaje mi się, że postępuję wązką ście- 
pomiędzy dwoma rzędami krzaków cier- 

°^ vch , o które moje szaty zawadzają na

każdym kroku i rozdzierają się, aż strzępy 
z nich pozostają na gałęziach. A  ja  odważnie 
kroczę niosąc myśl cudzą, pilnuję żeby je j 
nic nie uszkodziło, składam nienaruszoną u 
wyznaczonego celu i wtedy dopiero ogląda­
jąc się, widzę, że jestem w strzępach.... chcę 
zbierać rozproszone cząstki mojej istoty, ale 
przekonywam się, ze sil mi brak..,.

óągle jedno i jedno na m y ś li! ciągle 
ta szalona chęć pisania —  wypisania się.... 
A  ręczę, że gdy zacznę pisać, będzie tak jak 
wtedy, dawniej.... od kiedy j'a zacząłem te 
myćii moje rzucać na papier?... Rok tem u? 
dw a? trzy?... nie pamiętam.

Czas u mnie znaczy się wypłatami 
pierwszego każdego miesiąca i szeregiem 
szarych, bezbarwnych dni przesuwających 
się jak równe paciorki w różańcu, dni spę­
dzanych na gromadzeniu żmudnem groszy na 
te wypłaty.

Rzucam temu M olochow i pełną garścią 
zapracowane ciężko pieniądze, rzueain ostatki 
sił, energii, okruchy ducha i pragnienia ser­
deczn e—  on wiecznie nienasycony, wiecznie 
z paszczą otwartą czyha na mnie szyderski, 
nieubłagany, bezdenny....

Potwor ten. jak miecz Damoklesa wisi 
nademną, nu; dając mi chwili wytchnienia. 
Przemawia do mnie ustami wszystkich do­
mowników, ale ma tylko jedno słow o, daj!
i jeden  ruch-—  do mojej kieszeni.... a dziwny 
dar posiada wysączania ze mnie ostatniego 
grosza.... O ch ! zapom inam ! umie on jeszcze 
drugi wyraz, stokroć wymowniejszy i praw­
dziwie rozkoszny, od którego mrowie mnie 
przechodzi, a tym wyrazem jest : m ało!— 
O ch! jakże bym się pod ziemię schował, gdy 
czuję błąkający się ten słodki wyraz na tej 
nadobnej paszczy....

Mam nową robotę. Komedya konkur­
sowa do przepisania na czysto, kaligraficznie. 
Pospiech w ym agany; za tydzień mam być 
gotów. Jest pięć d ługich  aktów i za to mam. 
otrzymać 20 zł.: W spaniała zapłata!

Przerzuciłem  to dzieło i coś mi się 
zdaje, że nawet tych 20 zł.: szkoda płacić za 
przepisywanie.

Zobaczym y!

Och! myśli cudza! jakażeś głupia!...
A leż to stek niedorzeczności, idyoty- 

zm u ! to po prostu śmieszne! Jak można się 
odważyć napisać coś podobnego? bo to 
przecież w swoim rodzaju odwaga — jeżeli 
nie zuchwałość , a raczej lekceważenie spo­
łeczeństwa... Tak, słusznie mówię, to prawie 
lekceważenie. I to dramat konkursowy ? a 
konkurs rozpisany w celu dostarczenia sce­
nie utworów narodowych, w celu odkrycia 
now ych  talentów, z ten den cją  zdrową, mo­
ralną, w celu rozwoju literaturj. No, je ­
żeli ten pan sądzi, że on „rozw inie" litera­
turę !...

A le mniejsza o to ! M oje oburzenie na 
nie się nie przyda. Muszę przepisać, bo mi 
za to płacą i nie wolno mi zmienić ani li­
tery; musze zadawać gwałt moim pojęciom  
etyezno-e.stetyeznym, iiterackim —  i stylo­
wym... Jestem martwą maszyną do przepisy­
wania, — i>iezem więcej. N iech ten pan w e­
źmie nawet pierwszą nagrodę —  mnie nic 
do te g o !

Och ! pozwólcie mi choć na chwilę porzu­
cić moją taczkę, do której mnie przykuto!... 
Dajcie mi odetchnąć na szerszym horyzon­
cie i N iech spojrzę w s łoń ce !... niech się 
ogrzeję w jeg o  prom ieniach — niech oko 
moje wybiegnie po za szare rnury kamienic, 
n iech wyobraźnia odświeży się nowemi wra­

żeniami, a duch wykąpie się u źródła, skąd 
natchnienie płynie... Dajcie mi choć jedną 
kroplę z tej L e ty .. bo zamiera duch mój i 
ciało...

Samotny jestem , jak na pustyni...
Samotność złym  jest doradcą —  m ó­

wią... To niew esoły towarzysz i bardzo mo­
notonny.

W  około mnie życie wre — kipi. T y ­
siące ludzi snują się z pośpiechem po uli­
cach —  każdy ma swoje sprawy, interesy —
ijj.% !-

I w mojem najbliższem otoczeniu — w 
domu, życie... niew esołe, sztuczne, naciągnię­
te, ale życie...

Błyszcząca nędza!...
Tak!...
Podziwiam nieraz H elę! Zużywać tyle 

sił, tyle pracy, żeby nie pokazać światu 
istotnego stanu rzeczy, m anewrować tak zrę­
cznie, żeby zachować pozory dawnej świe 
tności i utrzymać dawniejsze stosunki, żyć 
pod ciągłą grozą, że zbyt przeciągnięta stru­
na przerwać się może —  a pomimo tego mieć 
humor, swobodę umysłu — to przechodzi moje 
pojęcie !

I to także jest jednym  z szarych ka­
mieni, który mnie przytłacza...

„N iem a nic straszniejszego, jak cier­
pieć biernie" — wyraził się dasz wielki 
autor...

Tak. niema nic straszniejszego — szcze­
gólnie, gdy te „bierność" trzeba w sobie w y­
walczyć...

(Ciąg dalszy nastąpi)

M . 8. J.
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Stolberga, opuścił salę. W śród ogólnej wrza­
w y pojawił się wniosek o odroczenie dal­
szych obrad. Izba przyjęła go i posiedzenie 
zamknięto.

Na sobotniem posiedzeniu powtórzyły 
się sceny burzliwe, jednakże w znacznie 
m niejszych rozmiarach. Trwało ono zresztą 
krótko, bo okazał się brak kompletu.

Cała prasa niem iecka pozostaje pod 
wrażeniem zajść piątkowych. W szystkie po­
ważniejsze dzienniki, potępiając te burdy, 
stwierdzają, że zawiniły obie stron y ; w ię­
kszości przez podanie wniosku zmieniającego 
regulamin na niekorzyść mniejszości, mniej­
szość zaś przez wywołanie scen, uwłaczają­
cych  w najwyższym stopniu powadze parla­
mentu.

Jak słychać Koło polskie powzięło już 
decyzyę w sprawie wniosku Kardorffa. Koło, 
uznając, iż wniosek rzeczony nie da się po­
godzić ani z literą ani duchem regulaminu 
parlamentu i wychodząc z zasady, że Koło 
polskie nie może popierać wniosków, zdą­
żających do uszczuplenia praw mniejszości, 
postanowiło przy głosowaniu odłączyć się 
od większości i głosow ać odm ownie.

Sytuacya parlamentarna,

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w o- 
statnich dniach odbywały się kilkakrotnie kon- 
fereneye członków komitetu posłów niem ie­
ckich z Czech z posłami czeskimi w spra­
wie akcyi ugodowej. W  kołach parlamen­
tarnych sądzą, że rokowania mię zy N iem ­
cami a Czechami rozpoczną się zaraz po 
opublikowaniu programu N iem ców z Czech.

Dalszy ciąg obrad komitetu N iem ców 
czeskich, opracowującego program ugody z 
Czechami, odbędzie się jutro, we wtorek przed 
południem. Jutro w ieczorem  odbyć się ma 
plenarne zebranie posłów niem ieckich z 
Czech dla obrad nad elaboratem komitetu.

Klub posłów wszechniem ieckieh, czyli 
t. zw. Z jednoczenie wszechniem ieckie, na za­
proszenie posłów niem ieckich z Czech do 
wzięcia udziału w konferencyi, opracowują­
cej kwestyę ugody ż Czechami, odpowiedział 
pismem, wystosowanem pod d. ,29 listopada 
na ręce dr. Baernreithera. W  piśmie tern, 
podpisanem przez dr. Bareuthera, powie­
dziano, że W szechniem ey zajmują niewzru­
szenie stanowisko, iż zaprow adzen i we­
wnętrznego czeskiego języka urzędowego stoi 
w bezwzględnej sprzeczności z ustawowem 
uznaniem języka niem ieckiego jako państwo­
wego, którego stronnictwo to domaga się 
„dla zapewnienia kierującego stanowiska na­
rodu niem ieckiego w Austryi i dla zacho­
wania niem ieckiego charakteru naszego Pań­
stw a"; z tego powodu stronnictwo sądzi, że 
pod żadnym warunkiem nie należy się zgo ­
dzić na wewnętrzny język urzędowy czeski. 
Posłow ie z Czech, należący do Zjednoczenia 
wszeehn; emieckiego, nie będą zatem brali 
udziału w konferencyanh ugodow ych, p od o ­
bnie jak i Zjednoczenie jako takie.

Narodni Listy piszą o akcyi ugodow ej: 
„P o  stronie czeskiej zachowują bezwzglęuny

Z L l M f l l  ZAGBANICZNEJ.
M A C O C H A .

(Z  w ł o s k i e g o ) .

I.
(Ciąg dalszy).

To prawda, że z bramy, z dziedzińca, 
aż do wysokości trzeciego piętra, wszyscy 
m ogli ich widzieć, a niektórzy nawet słyszeć, 
ale w obecnej chwili wszyscy byli w ko­
ściele i od góry do dołu w całym domu pa­
nowała niezm ącona cisza,...

Dwoje m łodych patrzyło na siebie z 
takiem natężeniem, z taką miłością, że ten 
niemy wzrok wym owniejszym  był od słów 
najczulszych. Potem zakochany m łodzieniec 
blondyn, biały na twarzy, smukły wzro­
stem —  zaczął m ów ić bardzo cicho, rzuca­
ją c  wokoło siebie niespokojne spojrzenia, 
gdy śniada dzieweczka nie odrywała oczu 
od niego i uśmiechała się nie m ów iąc nic, 
przejęta wzruszeniem.

—  Nie poszłaś do kościoła? — zapy­
tał nareszcie G;ovannino.

—  Nie.
— D laczego?
—  Nie chciałam.
— Powiedz otw arcie: pam Gabryela 

brutalnie obeszła się z tobą?
— Nie, nie.
— Powiedz prawdę, K lareczko!
Głos jeg o  stał się czulszy, nalegający.

spokój; nie można też zgoła przepowiadać, 
jak posłowie czescy zachowają się w obec 
operatu N 5omeów. Stanowisko posłów tych 
będzie zależne od treści, od żądań, od cało­
ści i od szczegółów tego operatu. W  każdym 
razie posłow ie czescy będą mieli prawo do­
magać s:ę, aby m ogli traktować elaborat, 
nad którym pracowano przez dwa tygodnie, 
z tą powagą, jakiej sama sprawa wym aga".

O treści elaboratu posłów niem ieckich 
z Czech, zachowują dzienniki wiedeńskie zu­
pełną dyskrecyę, Jedynie Neue Fr. Presse 
podaje pewne szczegóły, niewiadomo o ile 
ścisłe. W edług tych doniesień Neue Fr. 
Presse, zdaje się, że posłowie niem ieccy om i­
nęli kwestyę języka państwowego, ograni­
czając swą, kompetencyę jedyn ie na króle­
stwo czeskie. W  sprawie zaś czeskiego języ­
ka w wewnętrznej służbie urzędowej, przy­
znali go w formie gruntownej reform y admi­
nistracyjnej. Reforma polegać ma głównie 
na wprowadzeniu większych terytoryalnie 
powiatów, coś na wzór dawnych obwodów. 
Na czele każdego obwoau stać ma wyższy 
urzędnik z tytułem „starosty obw odow ego" 
(„K reiehauptm enn"). Obwody będą o ile m o­
żna jednojęzyczne, gdzie zaś nie można bę­
dzie tego osiągnąć, specja lne  przepisy bro­
nić mają praw mniejszości. Głównym auto­
rem projektu ma być p. Prade. Z prywa­
tnego źródła dowiadują się niektóre dzien­
niki, że także w myśl wniosku p. Pradego 
komitet poruszy sprawę niem ieckiego języka 
państwowego, ale jedynie w formie wezwa­
nia do Rady państwa i z ograniczeniem do 
władz centralnych i parlamentu.

Z Warszawy.
(Potoczne wiadomości).

W  całem działaniu rządu ujawnia się takty­
ka, żeby do żadnych pt ac kulturalnych i 
społecznych nie dopuszczać samych tylko 
Polaków. Pracą taką mają się zajmować albo 
sami tylko Rt ssyanie, albo Rossyanie w spól­
nie z Poiakami. Obecnie powstało w W ar­
szawie „Towarzystwo popierania i opieki nad 
dziećm i", na którego czele stoją Troickij i 
różni dyrektorowie gim nazyów. Towarzystwo 
ma założyć na przedmieściu Praga pierwszy 
przytułek dzienny dla dzieci z małżeństw 
mięszauych. W  ochronce tej dzieci będą p o ­
bierały naukę języka rossyjskiego, oraz re- 
ligii prawosławnej.

Kurator warszawskiego okręgu nauko­
wego otrzymał urzędowe zawiadomienie, że 
odpowiednio do wniosku ministra wyzna­
czono 121.470 rubli na budowę gimnazyum 
żeńskiego w Łomży.

Mająca powstać w W arszawie z inieya- 
tyw y ordynata A . hr. Krasińskiego, Józefa 
hr. Potockiego i in u jch , Szkoła sztuk pię­
knych, uzyskała już pewne ulgi celne, gdyż 
pozwolono jej sprowadzać z zagranicy bez 
cła książki, rysunki i modele do zbiorów 
szkoły.

W ydelegowana do rozpatrzenia sprawy 
teatrów warszawskich komisya, postanowiła

—  Pokłóciłyśm y się trochę — szepnę­
ła, czerwieniąc się, niezdolna do kłamstwa.

— A  dlaczego pokłóciłyście s ię?
— Bo ciebie kocham.
—  Kochasz mnie więc na prawdę, na 

prawdę ?
— Ty wiesz o tern dobrze, Giovan-

n in o !
— Nie, ja nic nie w iem ! — rzekł z 

westchnieniem , udając, że wątpi.
— A  więc, chcesz wiedzieć to co dziś 

jeszcze powtórzyłam po raz setny mojej ma­
cosze? —  zawołała z nagłem  uniesieniem .— 
Po raz setny rzekłam j e j : „A lbo  Gioyannino, 
albo śm ierć!" A  pani Gabryela doprowadzo­
na do ostateczności tein oświadczeniem, dała 
mi policzek!

— Bolało ciebie? — zapytał półgłosem  
blednąc.

— Trochę — odrzekła z dumą — ale 
co to szkodzi?

— Biedna Klara! biedna Klara! — 
rzekł jakby mówiąc sam do siebie.

—  Czemu się nademną litujesz? Nie 
potrzebuję litoge i! — zawołała z uniesień1 em.

Zamilkli oboje. Przyjem ny chłód szedł 
ze studni otwartej, nad którą pochylały się 
ich głow y. Głęboka cisza ciągle ich otaczała. 
Kiareczka wydrapała się na zwój mokrych 
k n u rów  jakby chcąc się zbliżyć do ukocha­
nego... D d e  czy trzy siostry profeson uka­
zały się na chwilę za szybami uśmiechając 
się, gdy zobaczyły m łodą pa~ę i usunęły się, 
przez dyskrecyę. Student jakiś palił fajkę 
kiwając głow ą, jakby dając do zrozumienia, 
że on zna się na tych rzeczach i jest pełen 
wyrozumiałości dla zakochanych.

—  Takie życie nie może trwać dłu­
żej ! — ośw iadczył nagle Giovannino.

— Nie, nie m oże ! — powtórzyła Kia- 
reczka jak echo.

— A  więc, co rob ić?

wprowadzić w zarządzie teatrów pewne zmia­
ny. Otóż w myśl uchwał owej komisyi na­
zwy: „prezes dyrekcji teatrów", „wiceprezes" 
zostaną zniesione, a głów ny naczelnik teatrów 
nosić będzie urzędowy tytuł „dyrektoraHj p o ­
mocnik zaś tytuł „w icedyrektora". Nadto 
utworzoną ma być nowa posada „urzędnika 
do szczególnych poleceń przy dyrektorze". 
Projektowane podwyżki pensyi' w admini- 
stracyi teatrów na rok przyszły wstrzymano.

Z Poznania.
(Agenci komisyi kolonizacyjnej. — Unieważnie­
nie wyboru polskiego radcy miejskiego. — Kan­
dydaci na posadę pierwszego burmistrza m. Po­

znania. —  Nowe zachcianki hakatystów).

Dzienniki poznańskie stw ierdzają z głę- 
bokiem ubolewaniem, że pom iędzy agentami 
pruskiej komisyi kolonizacyjnej coraz czę­
ściej w ychodzą na jaw  Polacy, którzy, po 
większej części, jako tajni subagenei, naby­
wają majątki z rąk polskich i sprzedają je  
później komisyi. Przedstawiają się oni zw y­
kle jako polscy kapitaliści, chcący nabyć ma­
jątek dla siebie.

Dziennik Poznański dowiaduje się o 
wydaniu poufnego rozporządzenia, zapewnia­
jącego każdemu agentowi, który postara się 
o nabycie polskiego majątku, sute w ynagro­
dzenie. Chodzi przedewszystLiem o to, ażeby 
szukać now ych  ludzi, bo na dotychczaso­
w ych społeczeństwo polskie, aż nazbyt dobrze 
już się poznało. Ci agenci mają być nastę­
pnie podsuwani na tym czasowych właścicieli 
majątków, na przeciąg co najwyżej trzech 
lat, poczem przejmie je  urzędownie na w ła­
sność komisya kolonizacyjna. A dm inistrow ać 
będzie majątkami od chwili ich  nabycia ko­
m isya kolonizacyjna. Nowa ja  takty ha jest 
daleko niebezpieczniejsza, niż dotychczasowa. 
Chodzi o to, aby zm ylić czujność polskiej 
prasy i opinii publicznej i tern łatwiej skło­
nić do sprzedaży majątków właścicieli, chylą­
cych  się ku upadkowi.

Niem cy poznańscy niezadowoleni z te­
go, że Polacy przy ostatnich wyborach do 
rady miejskiej pozyskali nowe trzy miejsca, 
usiłują zakwestyonowaó wybór dwóch pol­
skich radnych — przedewszystkiem jednak 
dr. Sm olińskiego, wybranego na przedmie­
ściu W ildzie, wcielonem niedawno do „W ie l­
kiego Poznania". Dr. Sm olićski otrzymał ró­
wną ilość g łosów  z niemieckim kandydatem? 
rozstrzygnął w ięc los, który w ypadł na ko­
rzyść polską. N iem cy więc kwestyonują lo­
sowanie, uznając je  za nieprawidłowe. — 
W  sprawie tej toczyły się ożywione obrady 
na posiedzeniu rady miejskiej. W iększością 
głosów niem ieckich wynik losowania unie­
ważniono i zarządzono nowe wybory.

Na opróżaioną przez ustąpienie p. W it- 
tiuga posadę naczelnego burmistrza, zgłosiło 
się aż trzydziestu kilku kandydatów — na­
turalnie wyłącznie N iem ców. Radni polscy 
w takim jednakże tylko razie uzyskają jakiś 
w pływ na wybór, jeśli N iem cy podzielą się 
na dwie partye.

—- Uciekajmy razem.
—  Tak, ale co potem ? — zapytał nagle 

zaniepokojony.
— Potem się pobierzemy.
— Bez pieniędzy ?
—  Bez pieniędzy.
—  To nadto rozpaczliwa ostateczność!— 

zauważył piękny, ale leniwy z natury ch ło­
piec, który znał życie i drżał przed jeg o  w y­
maganiami.

—  Jeżeli się posiada miłość, jest się 
aż nadto bogatym. Powiedz, kochasz mnie ?

— Och, K lareczko! czy ja  ciebie ko­
cham !,..

—  W  takim razie nie potrzeba nam 
pieniędzy. Uciekajmy !

— A leż bez pieniędzy nie zrobić nie 
można !

—  Jesteś tch ó rz ! —  zawołała młoda 
dziewczyna oburzona.

—- Klareczko, moja śliczna, ty żartu­
jesz —  odrzekł z uśmiechem.

—  Nie, nie żartuję. Ty się boisz, ty 
myślisz o pieniądzach, ty nie umiesz kochać, 
jesteś tchórz i podły !

— Klareczko, ubóstwiam c ie b ie !
—  Nie.
— Ty wiesz dobrze, że ciebie ubó­

stwiam, Klareczko.
—  N ie !
—  Ubóstwiam ciebie, Klareczko! Przy­

sięgam na m oją duszę!
—  N ie f
A le  trzecie zaprzeczenie było słabsze 

od poprzednich. Klareezka spojrzała w oczy 
Giovannina i gniew  jej ustąpił.

— Masz słuszność — rzekła.
— Ponieważ takie życie trwać nie m o­

że dłużej — rzekł —  starajmy się znaleźć, 
jaką radę.

Problemat bytu znowu spokoju mu nie 
dawał.

Im  bardziej się zbliża term in zwołani* 
sejmu pruskiego, tem głośniej znów i lic?' 
niej odzywają się rozmaite życzenia hakatf 
M ianowicie urzędnicy pruscy przypuszcza 
prawdziwy szturm do skarbu państwowej 
Żądają większych pensyj i podwójnego lic 
nia lat służby, nadto zapomóg na budo 
własnych domów i t. d., — a uzasadni, 
żądania swe tem, że pełnią na kresach j 
niekąd służbę wojenną.

Z parlamentu niemieckiego

B erlin , 1 grudnia
Pierwszym przedmiotem porządku obi 

posiedzenia sobotniego pailamentu niem 
ckiego była znowu i n t e r p e l a c y a  K c  
p o l s k i e g o ,  wniesiona przez p. dr. Dzie 
bowskiego w sprawie nierównego trakto1 
nia polskiej i niem ieckiej ludności w gra 
cach Rzeszy.

Z interpelacyą tą rych ło się jedna 
załatwiono, gdyż sekretarz stanu hr. Pr 
dowsky ośw iadczył, że kanclerz gotów 
odpowiedzieć na nią, musi jednakże przed 
poczynić jeszcze rozmaite dochodzenia cc 
zawartych w niej skarg.

Następnie przystąpiono do dals2 
obrad nad wnioskiem Kardorffa.

Przedtem prezydent Izby hr. Ballest 
oświadczył, iż godność Izby i w olność g 
wymaga tego, aby m iejsce obok tryl 
mówców było wolne (Oklaski wśród st 
nictw  większości, ironiczne wołania na 
w icy).

Gdy dep. Stadthagen rozpoczął mc 
o ni ^dopuszczalności wniosku dep. Kardo 
większa część posłów większości opuś 
salę.

Dep. Barth zaznaczył, iż „wolnomyi 
zjednoczenie" będzie uważało dla siebie 
najwyższy zaszczyt, jeśli stanowiskiem sy 
przyczyni się do upadku taryfy celnej.

Gdy p. Barth polemizując z p. Ric 
rem pow iedział: „R ichter dawniej sam 
lecał o b s tru k c ję " ! —  poseł Bebel zawo 
„R ichter jest zdrajcą m niejszości!" — N 
Richter wzburzony zerwał się krzyczą ;: 
infamia mówić coś podobnego !“

Prezydent przywołuje p,  Bebla do 
rządku.

P. Barth kończąc powiada, że nal 
ludność zapytać, czy chce mieć tę taryfęf^ 
jeżeli chce, m ech się ona stanie usta 
w przeciwnym razie nie można na to 
zwolić.

P. Singer (socyalista) wniósł o oi 
czenie posiedzeuia, a ponieważ w tej- eh’ 
wszyscy posłowie soeyaino - demokratyc 
opuszczają salę, m ów ca wyraża po wątpię 
nie, czy Izba jest zdolną do powzięcia uch 
(Na prawicy i centrum wielki niepokój).

Prezydent Ballestrem przyłączył się 
wątpliwości Singera i dalsze obrady nas 
czył na poniedziałek.

ten

— Co do mnie, Gioyannino, żadnej rady 
nie widzę. Moja m acocha jest nieubłagana.

— Czy taka nieubłagana, jak ci ai? 
zdaje? Czy nie było by jakiego sposobu żeby 
ją  przejednać ?

— Nie chce mi się probować, — od' 
rzekła z pogardliwą minką. — Nie umiem 
znosić upokorzenia.

— Ależ nie było by to żadne upoko' 
rżenie, ponieważ ona jest tak, jakby twoj^ 
matką.

— N iech Pan Bóg bron i! — zawołał* 
żegnając się.

— G dybyś choć była pozwoliła żebym 
z nią się rozm ów ił! — m ówił dalej, wypowia; 
dając swoje wewnętrzne m yśli. —  Słuchaj) 
chcesz, żebym z nią pom ów ił?

—  N ic na tem nie zyskasz.
—  Kto w ie?
—  Pani Gabryela je -t  kobietą posiada' 

jąeą brudną naturę, która tylko p ien iądz 
ceni.

— E ch  pieniądz, to ładna rzecz —  zauwą' 
żył —  naturalnie w drugim rzędzie po rui' 
łości.

—  To jest kobieta, która n igdy nikog0 
nie kochała — odrzekła ciągle oburzona.

—  Kochała by ciebie może, gdyby3 
chciała....

—  A  jakże bym m ogła chcieć, jeżd* 
mnie policzkuje, zamyka mnie w domm 
trzyma pod kluczem, jak więźnia. Gdyby 
wróciła teraz i zastała nas rozmawiających 
z sobą, zobaczyłbyś jakby mnie o b iła !

— W  takim razie, uciekam !
— Nie, nie, Gioyannino, proszę ci§’ 

nie odchodź, nie odchodź !
Tyle było namiętności w tej prośbi®1 

w tym wzroku, że m łodzieniec aż zbladł z nńJ 
łości.

(Ciąg d a ls z y  nastąp5).



3

Z prasy rossyjskiaj.
(Komentarz do mowy powitalnej generał-guber- 
fiatora wileńskiego. — Ks. Meszczerski o szko­
łach średnich w Rossyi. —  Wydatki na Uni­

wersytety).

Z powodu m ow y now ego geaerał-gu- 
bernatora wileńskiego, kowieńskiego i gro­
dzieńskiego, ks. Swiatopełk-M irskiego przy 
przyjęciu duchowieństwa, szlachty i wyższych 
urzędników, Nowojc Wremia p is z e : Zamiast 
programu bojow ego, z jakim stawali w W il­
nie poprzedni generał-gubernatorowie, książę 
Światopełk-Mirski w yłaszczył program spra­
wiedliwości i ścisłej legalności,

Należy oczekiwać, iż mowa ks. Świato­
pełk-Mirski ego wyw rze bardzo dobre wrażenie 
w kraju, gdzie nie m ogli nie liczyć się z 
faktem przywrócenia generał-gubernatorstwa 
w kilka miesięcy po jego zniesieniu. Tłóm a- 
czyć ten fakt, jako zapowiedź wzmocnienia 
jakichś represyi, byłoby teraz nietylko m e- 
właściwem, ale nawet niesumiennem.

Dziennik ten mniema, iż wszyscy w 
kraju przyznają, ze „Ruś północno-zachodnia 
znajduje się w przededniu wprowadzenia in- 
stytucyj ziemskich, którym przypadnie w u- 
dziale uwieńczyć prace około zjednoczenia 
tego kraju z guberniam i środkowemi pań­
stwa1*.

Ks. Meszczerski stwierdzając w swym 
dzienniku Graźdaninie, że m łodzież szkolna 
odnosi zazwyczaj mało korzyści w średnich 
zakładach naukow ych , tak tlóm aczy ten
ob jaw :

„Szkoła średnia dlatego tylko nie kształ­
ci, że znajduje się w rękul martwych urzę­
dników, apatycznie patrzących na uczniów. 
Dopóki personal nauczycielski nie będzie się 
rekrutował z ludzi rzeczywiście zdolnych zaj­
mować tak odpowiedzialne i ważne stanowi­
ska — na nic się nie zdadzą żadne ustawy 
przy teraźniejszym systemie, gdy posady 
nauczycielskie zajmują urzędnicy, których 
zdolności w tym kierunku nikt nie spraw­
dza, nikt nie kontroluje. W takich warun­
kach średnia szkoła musi być tem, ezem jest 
°d  tylu lat, a mianowicie rozsaduikiem m ło­
dzieży, posiadającej zaledwie sztukę czytania 
i pisania, kompletnie nie nie umiejącej".

Szczegóły wydatków na utrzymanie 
wyższych zakładów naukowych w Rossy i w 
porównaniu z takimi wydatkami w in ­
nych  państwach, zamieszczają Iswiestja Irnp 
med. Akademii. Budżety Uniwersytetów i 
większości innych zakładów naukowych ros- 
syjskieh są jak piszą Iz-wiestja, bardzo małe. 
Tylko w Moskwie budżet dosięga 1,800.000 
rubli i w Petersburgu 800.000 ru b li; w po­
zostałych spada niżej 500, a nawet 400 ty- 
sięey (w  Warszawie, Tomsku, Dorpacie, — 
Przytem w Rossyi znajduje się zaledwie 
dziewięć U niwersytetów, nie licząc Helsings- 
forskiego. Za granicą w samej Europie, prócz 
Possyi, znajduje się 120 Uniwersytetów, w 
Stanach Zjednoczonych Am eryki północnej 
41. Nawet tak mały kraik, jak Rumunia, wy­
daje na swoje dwa' Uniwersytety około p ó ł­
tora miliona rubli. Budżet Uniwersytetu ber­
lińskiego wynosi półtora m iliona rubli, w 
Londynie 1,800.000, w Paryżu 2,200.000 ru ­
bli, w Cambridge (Am eryka północna) 3 mi­
liony rubli. Zadziwiająco wzrastają budżety 
Uniwersytetów amerykańskich ; przed dzie­
sięciu laty budżet pięciu U niwersytetów w y­
nosił 5 milionów, obecnie wzrósł do 8,200.000 
rubli. Budżet instytutu technologicznego w 
Dostanie w ynosił w 1900 roku 2,800 000 ru­
bli, podczas gdy budżet instytutu technolo­
gicznego w Petersburgu dosięga zaledwie 
$74.000 rubli. — Uniwersytety zagraniczne 
rzęsto posiadają ogromne majątki, tak c . p. 
Haryard University rozporządza funduszem 
$5 mil. rubli.

W  wielu U niwersytetach zagranicznych 
liczba studentów dochodzi do ogromnej cy ­
fry. W  półroczu zimowem r. 1900— 1901 
znajdowało się studentów : w Uniwersytecie 
Paryskim 12.171, berlińskim 12.063, Uni­
wersytecie wiedeńskim 6009, peszteńskim 
§661, neapolitańskim 5165, w madryckim 
5118, glasgowskim 4587, w berlińskim, in­
stytucie technologicznym  4 4 4 !, — W  tyni 
samym czasie w 9 Uniwersytetach rossyj- 
skich znajdowało się zaledwie 16 800 stu­
dentów, w 29 niemieckich 41.000, w 41 
Uniwersytetach Am eryki Północnej 65.500 
studentów.

Lwów , 1 grudnia.

— Ks. A rcy b isk u p  dr. J ó z e f  B ilczew -
s^ i powrócił z Cirkvenicy do Lwowa.

— 2 Uniwersytetu. Pp. Norbert G-ott- 
heb, Benjamin Maderer i Józef Jonasz Rapaport 
otrzymaj na Uniwersytecie w Czerniowcack sto- 
PleA doktorów praw.

„G azeta. L w o w s k a "  % dn ia  2

— P ow szech n e  w y k ła d y  u n iw ersy te ­
ck ie . We wtorek, dnia 2 grudnia prof. Uni- 
wersytn dr. A. Szulisławski: „Z hygieny oka". 
Szkoła realna, ul. Kamienna 1. 2. Początek o 
godzinie 7 minut 30 wieczorem.

— Z P o litech n ik i. Pp. Roman Bielski, 
rodem ze Lwowa, Franciszek Bernkopf, rodem 
z Brodów i Stanisław Miinnich, rodem z Kra­
kowa, złożyli drugi egzamin państwowy na wy­
dziale iażynieryi Politechniki lwowskiej.

— Z  T o w a rzy stw a  p o lite ch n iczn ego . 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 3 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna 1. 17, I piętro. Na po­
rządku dziennym : Sprawozdanie z wystawy w 
Dusseldorf. II. Pawilon Kruppa (z obrazami ni­
knącymi), wglosi inżynier elektrotechnik p. Ga­
bryel Sokolnicki.

—  M ian ow an ia . Rada nadzorcza Banku 
krajowego zamianowała na posiedzeniu z dnia 
20 b. m. Waleryana Erlachera prokurzystą, Igna­
cego Krzyszkowskiego starszym referentem hipo­
tecznym, Włodzimierza Narajewskiego referentem 
hipotecznym, Czesława .Jaszka likwidatorem, a 
Stefana Riegera adjunktem II klasy.

W klinice chorób wewnętrznych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. dr. Korczyńskiego
I. asystentem został mianowany dr. Stanisław 
B. Kwiatkowski, II. asystentem. dr. Józef Lat­
kowski, a III. asystentem dr. Kazimierz Plis.

— F a łszyw e 10 m a rk ó w k i złote poja­
w iły się w  obiegu. Noszą one znak mienniczy 
B. 1872, a wykonane są tak starannie, że tru­
dno je  odróżnić od prawdziwych.

—  P ora n ek  M ick ie w iczo w sk i odbył 
się wczoraj, w niedzielę w zaszczytnie znanym 
wyższym zakładzie wychowawczym pani Maryi 
Zagórskiej. Wobec licznie zgromadzonych gości 
uczenice wykonały program złożony z gry na 
fortepianie, śpiewu chóralnego i deklamacji; —  
wszystko rzeczy polskie o podniosłym nastroju. 
Bardzo miłe wrażenie wywarła deklamacja wier­
sza Mickiewicza „Powrót Taty" przez cztery 
panienki. Wyjątki z „Giaura", wypowiedziane 
poprawnie z ogromnem zrozumieniem i przeję­
ciem, śliczna gra panny O. i śpiew panny Ś. 
dopełniły całości Ugo ze wszeełmiiar pięknego 
poranku. Czcigodna przełożona zakładu nie szczę­
dziła trudów, żeby jak uajświetniej uczcić pa­
mięć największego z naszych poetów i przyczy­
nić się małą ofiarą do kosztów budowy pomni­
ka. Z zebranych przeszło 80 koron, pani Za­
górska przeznaczyła 70 koron na kolumnę Mi­
ckiewicza, a resztę dla biednych dzieci na 
gwiazdkę. — Kwotę 70 koron złożyła pani Za­
górska na listę p. Adama Krechowieckiego.

—  Z w ią ze k  n a u k o w o -lite r a c k i. W y­
dział Związku naukowo-literackiego ukonstytuo­
wał się onegdaj, wybierając prezesem p. Jana 
Kasprowicza, jego zastępcą p. Zygmunta Wasi­
lewskiego, sekretarzem p. Adama Cybulskiego, 
bibliotekarzem dr. Kazimierza Wróblewskiego.

—  W  Z w ią zk u  n a u k ow o -lite ra ck im  
(ulica Trzeciego Maja 1. 5) we środę, dnia 3
b. m. pan Adam Cybulski mówić będzie ua te­
mat „Portretu dziecięcego". Prelegent omówi 
dziecko jako temat portretowy w ogóle, nastę­
pnie poda historyczną ewolucyę, jaką przecho­
dził portret dziecięcy w różnych epokach aż do 
czasów najnowszych, kładąc nacisk główny na 
to, do jakiego stopnia portret dziecięcy zawsz* 
wiernie odzwierciedlał ducha danej epoki i jej 
stanowisko w ohec dziecka. Wykład ten ilustro­
wać będą reprodukcje dzieł mistrzów portretu 
dziecięcego. Po odczycie nastąpi dyskusya. — 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Goście mile 
widziani.

— Z  K o ła  lite ra ck o -a r ty s ty czn e g o .
Z powodu premiery operetki członka „K oła", 
p. Bersona, wyznaczonej na piątek, wieczór św. 
Mikołaja przeniesiony został na dzień następny, 
t. j. sobotę 6 b. m.

Pragnąc odstąpić od przestarzałego da­
wno szablonu, obmyślił osobny komitet cały 
szereg niespodzianek dla starszych i dzieci, któ­
rym rozdawane będą, obok owoców i cukrów, 
i zabawki krajowego wyrobu. Z kolei nastąpią 
różne gry towarzyskie, obmyślane przez grono 
pań i panów.

Początek zabawy o godzinie 6 wieczorem, 
wstęp od osoby starszej, jak i od dziecka, jedną 
koronę.

W ciągu karnawału odbędzie się cały 
szereg wieczorków z tańcami, nad których n- 
rozmaiceniem radzi już dzisiaj grono najm łod­
szych członków „K oła ".

W  poście urządzi „Koło" kilka odczytów, 
do których wygłoszenia zaprosi najpopularniej­
szych w mieście naszem prelegentów.

— Stypendya z fundacji J. F. Kaspar- 
ka, przeznaczone dla lekarzy pracujących w za­
kładach naukowych paryskich, Dadała „Instytu- 
cya czci i. chleba" w  Paryżu, zgodnie z wnio­
skiem rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Stanisławowi Drobię i dr. Stanisławowi Jan­
kowskiemu z Krakowa.

— D zien n ik a  u rzęd ow eg o  c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 41, wydany 
dnia 26 listopada 1902 r., zawiera: Okólnik 
c. k. Rady szkolnej krajowej do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych i do Dyrekcyi szkół wy­
działowych męskich w sprawie udzielania 
nauki algebry. — Okólnik do wszystkich

g ru d n ia  1 9 0 2 .

c. k. Rad szkolnych okręgowych, Dyrekcyi 
wszystkich c. k. Seminaryów nauczycielskich 
męskich i żeńskich i do Zarządów wszystkich 
szkół ludowych publicznych (tak pospolitych, 
jak i wydziałowych), tudzież szkół ludowych 
prywatnych, posiadających prawo wydawania 
świadectw publicznych, w sprawie formularzy 
świadectw i zawiadomień szkolnych, Wiado­
mości osobiste. 'Budowa szkół. Książki szkolne i 
naukowe. Konkursa. Ogłoszenia.

—  P. A n d rz e jo w i L e lew iczow i, ar­
tyście i reżyserowi naszej operetki, urzą­
dzili koledzy wczoraj, jako w dniu jego 
imieniu serdeczną owacyę. Po pierwszym akcie 
„Pięknej z Nowego Yorku" wręczyli mu przy 
otwartej scenie wieniec, którego szarfy noszą 
nazwiska wszystkich kolegów. Licznie zebrana 
publiczność hucznymi oklaskami udzieliła ze swej 
strony sankcyę tej koleżeńskiej owacyi.

— B al na dochód kolonii leczniczej w 
Rabce i funduszu rekonwalescentów ze szpitala 
św. Ludwika, odbędzie się w sali hotelu Sa­
skiego w Krakowie dnia 10 lutego 1908 pod 
protektoratem Pani Marszałkowej hr. Andrzej o- 
wej Potockiej. Urządzeniem balu zajmują się 
panie opiekunki tych obydwu instytucyj pod 
przewodnictwem ks. Cecylii Lubomirskiej.

— W  C zyteln i k a to lick ie j miał dr. Wei- 
gel dalszy ciąg odczytu o hypnotyzmie. Mówił
0 różnego rodzaju halucynacjach w hypnotyzmie. 
Schneider n. p. wziął dziesięć czystych karto­
nów, powiedział, że jeden z nich stanie się 
niewidzialny, a na drugim zobaczy portret, po- 
mięszał je. a medyum odszukało portret rzeko­
my a drugiego nie widziało. Pewnego razu wy­
wołano halucynację, uczucie zimna w jednym, 
gorąca w drugim palcu tej samej ręki. Dalej 
omawia prelegent uadczułośó, hyperestezyę ty­
czącą się dotyku, jak i innych zmysłów. Me­
dyum chodzić może z zawiązanemu oczyma, nie 
uderzając o przedmioty, odgadując je z oporu 
powietrza. Pewne medyum poznało między dzie­
sięcioma chustkami od rozmaitych osób wedle 
zapachu, która do której osoby nałoży. Inne wi­
działo i odrysowało preparat mikroskopijny, nie­
widzialny gołem okiem. Podstawą halucynaeyi 
jest wyobraźnia, która automatycznie kojarzy 
wyobrażenia, które wywołuje się na, podstawie 
podobieństwa lub przeciwieństwa.

Lombroso twierdzi, że w hipnozie pamięć 
wzmaga się. Powiedział on pewnemu medyum 12 
szeregów liczb, a ono po upływie pół godziny po­
wtórzyło z nich 6. Zdarza się to i w gorączce. 
Prelegent opowiada z własnej praktyki, że słu­
żąca w gorączce recytowała wiersze z Homera
1 Wirgilego. Pokazało się, że służyła przedtem 
u profesora filologa, który lubił czytać głośno 
wiersze. Hansen pisze, że pewien angielski ofi­
cer w hipnozie zaczął mówić językiem wallij- 
skim, który umiał w młodości, a potem zapo­
mniał.

Suggestyą można wywołać dyrafię i afa- 
ryę niezdolność pisania lub wymawiania pe­
wnych wyrazów. Pewnemu medyum suggero- 
wano, że jest 5-Ietnią i 20-letnią panną, w 
pierwszym stauie ledwie litery stawiać umiało, 
ła, w drugiem dobrze pisało. Dziwne są bardzo 
podwojenia osobistości. Wola w głębokiej hyp- 
nozie poddaje się zupełnie woli hypnotyzera, tak 
twierdzi Bernkeim. Prelegent przychyla się do 
zdania innych, że jest tylko bardzo upośledzo­
na. Medyum bowiem czasem się opiera. Pewna 
dama nie .chciała pokazać języka. Lombroso ka­
zał dwom studentom, ukraść, oni uciekli, woła­
jąc, że nie chcą być złodziejami.

Następnie prelegent omawia zjawiska po- 
hypnotyezne i tu najprzód werykacyą zaczer­
wienienia skóry i pot krwawy pod wpływem 
suggestyi. Po lekiej hypnozie medyum pamięta 
wszystko, po głębokiej zapomina. Można jednak 
nakazać pamiętanie lub zapomnienie. Występuje 
wtedy pohypnotyczna amnezja. Pewne medyum 
na rozkaz, aby zapomniało imiona i nazwiska, 
nie umiało potem nazwać ulicy Stanisława, bo 
do nazwy tej wchodziło imię.

Prelegent omawia halucynacje pokypno- 
tyczne i na tem swój odczyt z powodu spóźnio­
nej pory przerywa.

—  G oście z K ró le stw a  W  przejeździe 
z Zakopanego do Cirkveniey bawią we Lwowie 
trzej lekarze, oraz sprawozdawcy fachowi pism 
warszawskich, pp.: dr. Dobrzycki, dr. Maleszew- 
ski i dr. Puławski. Korzystając ze swego tu 
pobytu zwiedzili także miejskie zakłady dobro­
czynne, w towarzystwie starszego radcy magi- 
statu p. Strzełbickiego, który udzielał im ob­
jaśnień. Goście warszawscy z wielkiem uzna­
niem wyrazili się o urządzeniach w zakładach 
dla nieuleczalnych, w przytułku Brata Alberta 
i w zakładzie dla sierót.

— W ie e z o re k  ku czci trzech największych 
wieszczów naszych, Mickiewicza, Słowackiego i 
Krasińskiego urządziła wczoraj VIII. klasa gi- 
muazyum żeńskiego pni Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej. Po kantacie, odśpiewanej przez chór l i ­

czenie pensjonatu pni Niedziałkowskiej, słowo 
ku czci trzech wieszczów wygłosiła pna I. Ku- 
czabińska. Audytoryum, w którern obok ucze­
nie zakładu i ich rodziców byli kraj. inspekto­
rowie szkół radcy pp. Bolesław Baranowski i 
Franciszek Majchrowicz, grono profesorów gi­
mnazjum i liceum i i., — z żywem zadowole­
niem przyjęło słowa młodej prelegentki, która 
widocznie umie gorąco czuć i myśleć, a to, co 
czuje i myśli pięknie wypowiedzieć. Dalszy pro­
gram wieczorku wypełniły bardzo zręcznie do­

brane i pięknie wygłoszone deklamacje z utwo­
rów Mickiewicza, Krasińskiego i Słowackiego, 
produkeye muzyczne i chóralne, oraz bardzo ła­
dny solowy śpiew panien Z. Żółkiewskiej i M. 
Daisenberg. Zakończyła uroczystość apoteoza 
rzęch Wieszczów. Cały wieczorek wywarł na 
słuchaczach nader miłe wrażenie, jako dowód, 
że w Zakładzie pani Niedziałkowskiej obok 
nauki, wpajają w młodzież także gorące uezo- 
cia obywatelskie i patryotyczne, a wychowanki 
zakładu będą mogły stać się pożytkiem i chlu­
bą swego narodu i społeczeństwa.

— Losowanie 4 7 ,° / ,  obligów pożyczki 
m. Lwowa odbyło się. dziś przed południem w 
gmachu ratuszowym. Wylosowano ogółem 11 
sztuk obligów, a mianowicie: w seryi E. po
0000 kor. wylosowany został nr. 4 6 ; w seryi 
D. po 2000 kor. nr 1181 ; w seryi C. po 
1000 kor. nr. 892, 968, 1758 i 1949; w se­
ryi B. po 200 kor. nr. 710, 549, 1726 i 1901; 
w seryi A. po 100 kor. nr. 696. Obligi te po 
cenie nominalnej będą wypłacane począwszy od
1 marca 1903.

—  Stypendyum o rocznych 1600 K. z 
fundacji ś. p. Maksymiliana i Franciszka Ksa­
werego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, 
oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytni- 
ctwa, a pragnącej udać się za granicę dla wy­
doskonalenia się w obrauym zawodzie, nadał 
Wydział krajowy w r. b. 1902/3 ponownie p. 
Stanisławowi Kamockiemu, uczniowi Academie 
Moderne w Paryżu.

—  Szkoła deklamacyi, prowadzona od 
wielu lat przez p. St. Konopkę, przygotowuje 
w najbliższych czasach zbiorowy popis swoich 
uczniów. Złożą się nań deklamacje „Legionu" 
Wyspiańskiego, „PanaBeneta" Fredry i „Ma­
zepy" Słowackiego. Pan Konopka krzewi kult 
literatury pięknej z młodzieńczym zapałem, wy­
kształcił już sporo dobrych deklamatorów, wiec 
też i jego usiłowania zasługują na poparcie

— Z „Lutni". Przedkoncertowa próba 
odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. pół 
do 8 wieczorem w sali „Lutni", na którą za­
prasza się wszystkich członków (tak panie, jak 
i panów).

—  Ku uczczeniu rocznicy listopado­
wej odbyły się w sobotę i w niedzielę w kil­
kunastu Towarzystwach lwowskich uroczyste 
wieczory. Między innemi urządziły takie wie­
czory w sobotę : „Kasyno urzędnicze", „Kasyno 
miejskie" i „Towarzystwo młodzieży polskiej im. 
Kilińskiego", wczoraj zaś : „Cytelnia kobiet", 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół", „Wspólna 
nauka", „Skała" i „Czytelnia kolejowa",

Młodzież w liczbie około 800 osób od­
śpiewała w sobotę wieczorem na cmentarzu Ły­
czakowskim przy krzyżach pamiątkowych pieśni 
patryotyczno-religijne, poczem w spokoju roze­
szła się do domów.

—  2  Kasyna miejskiego. We s'rodę, 8
b. m , wieczór humorystyczny. Bilety od ponie­
działku, 1 b. m.

W  sobotę, 6 b. m., o godzinie 6 —  wie­
czór dla dzieci (św. Mikołaj). Lista otwarta od 
wtorku, d. 2, do piątku, 5 b. m.

— Wystawa plakatów i przedmiotów 
reklamowych zapowiedziana przez Kasyno miej­
skie we Lwowie w salach balowych Kasyna w 
dniach od 11 — 15 b. m., w połączeniu z tak 
zwanymi wieczorami reklamowymi, zapowiada 
się już teraz bardzo dobrze. Wiele firm han­
dlowych i przemysłowych już nadesłało na tę 
wystawę lub zapowiedziało nadesłanie p’akatów 
ilustrowanych i najrozmaitszych przedmiotów re­
klamowych. Najliczniej jednak dotychczas zgło­
siły się niestety firmy pozakrajowe czeskie, chor­
wackie, francuskie, holenderskie, morawskie, nie­
mieckie, szląskie, szwajcarskie i węgierskie.

Firmy krajowe i polskie, w ogólności sto­
sunkowo najwięcej interesowane w tej wystawie, 
wcale nie licznie odpowiedziały na to zaprosze­
nie, chociaż Kasyno miejskie zarezerwowało naj­
lepsze miejsca dla nich, by w ten sposób wy­
sunąć je  na pierwszy plan i nie pozwolić im 
zgubić się wśród bogatych zbiorów firm poza- 
krajowyeh, rzucających znaczne sumy na rekla­
mę swych produktów.

Kasyno miejskie we Lwowie urządza tę 
wystawę na koszt własny i łoży na urządzenie 
jej znaczną kwotę, a jedynym trudem i kosztem 
wystawców jest przesłanie zapasowych plakatów 
i przedmiotów reklamowych, które będą umie­
szczone na tej wystawie bez* żadnej dopłaty za 
miejsce. Jedynie tylko za anonse umieszczone w 
ozdobnie wydanym programie zabaw wystawo­
wych, który stanowić będzie trwałą ładną pa­
miątkę tej wystawy, pobiera Kasyno jako zwrot 
kosztów druku opłatę (w kwocie od 4 — 16 K. 
za ćwierć do całej stronicy druku). Kasyno miej­
skie zaprasza przeto jeszcze raz wszystkie kra­
jowe firmy do współudziału w tej wystawie.

Wieczorem każdego dnia w czasie tej wy­
stawy urządza Kasyno koncerta kapeli wojsko­
wej i produkeye reklamowo-humoryswczne, pod­
czas których rozdawane będą bezpłatnie pomię­
dzy widzów nadesłane już bardzo licznie do Ka­
syna przedmioty reklamowe, ja k : wachlarzyki, 
zwierciadełka, kalendarzyki, pularesiki, notatki, 
próbki towarów, bombonierki, kartki widokowe 
i t. p.

Dalsze zg.oszenia przyjmuje Kasyno naj­
dalej do 5 b. m.

—  Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą : Sąd przysięgłych skazał Jana Surowieckie-



go, byłego ekspedytora pocztowego w Trzebini 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, za wyjmo­
wanie pieniędzy z listów. Kwota skradzionych 
przez niego w ten sposób pieniędzy, nie prze­
kracza 200 K.

A  S traszn y  w y p a d e k  zdarzył się wczo­
raj po południu w realności przy ul. Nadbrze­
żnej 1 we wsi Zamarstynowie.

Żona agenta handlowego, Kreiterowa, wy­
chodząc z domu do miasta, pozostawiła w za- 
mkniętem na klucz pomieszkaniu dwoje swych 
dzieci: 7-letnią córkę Sarę i 4-letniego synka. 
W  czasie nieobecności matki, dzieci bawiąc się 
prawdopodobnie zapałkami, wznieciły w mie­
szkaniu pożar. Gdy na widok płomieni, wydo­
bywających się przez okno mieszkania, znaj­
dującego się na I piętrze, sąsiedzi po drabinie 
dostali się do jego wnętrza, spostrzegli straszny 
widok. Na ziemi leżały zwęglone już zwłoki 
7-letniej Sary, 4-letni zaś synek Kreiterowej 
oniemiały z przestrachu siedzał w kącie. Uga­
szono wkrótce ogień i uratowano pozostałe przy 
życiu maleństwo.

A  T a jem n icza  zbrod n ia . Na rogu ulic 
Leona Sapiehy i Polnej znaleziono dziś o 
dżinie 3 nad ranem niejakiego J. Eakosznego 
z raną na głowie i kłótą raną na podbródku. 
Ciężko rannego odwiozło wezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej do szpitala powszechnego. 
Dochodzenia policyjne w toku.

A  R a fin ow an a  oszustka. W d. 21 zm. do­
niosła ekspozyturze policyjuej nagłownym dwor­
cu kolejowym we Lwowie niejaka Marya Orze­
chowska, rzekomo wdowa pa majtku okrętowym 
z Ameryki, że tego dnia wieczorem skradziono 
jej w poczekalni III- klasy w czasie drzemki, 
duży skórzany czarny pulares, zawierający dwa 
banknoty po 1000 zł. Podejrzenie o popełnienie 
tej kradzieży skierowała Orzechowska na jakichś 
dwóch włościan, którzy w krytyczej chwili obok 
niej siedzieli.

Przeprowadzone jednak przez ekspozyturę 
policyjną dochodzenia wykazały, że cała kra­
dzież została przez Orzechowską sfingowaną, 
wobec czego Orzechowską po ponownem zjawie­
niu się w dniu 26 z. m. na lwowskim dworcu 
kolejowym przyaresztowano i odstawiono pod 
zarzutem oszustwa do więzienia śledczego tu­
tejszego sądu krajowego. O ile domyślać się 
można z przeprowadzonych na razie dochodzeń, 
Orzechowska pragnęła w ten sposób wpoić w 
towarzyszącego jej w podróży narzeczonego 
swego, od którego nawet wyłudziła kwotę 100 
koron, przekonanie, iż posiada w istocie zna­
czniejszą sumę pieniężną.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W  szynku Jó­
zefa Tennenbauma przy ul. Kleparowskiej 28, 
przytrzymała ubiegłej nocy polieya dwóch robo­
tników, Michała Szpona i Kazimierza Gadułę na 
grze w „ferbla“ .

Z podwórza realności przy ul. Wodnej 1 
skradziono ubiegłej nocy konia z uprzężą, war­
tości 400 K. i wózek węgierski na resorach.

Pani K. P. skradziono dziś przed połu­
dniem z pomieszkania przy ul. Janowskiej 14 
kwotę 1000 K.

— Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Emilia Gołębiowska, wdowa po urzędniku 
sądowym, w 57 roku życia; — dr. Feliks Nur- 
kowski, b. adwokat krajowy, w 67 roku życia.

W  Krakowie, Marya z Maissów Lekczyń- 
ska, żona rejenta tamtejszego urzędu hipote­
cznego, w 55 roku życia.

W Wieduiu, Przemysław Kotarski, dyre­
ktor Tow. zaliczkowego w Krakowie.

—  W rę cze n ie  n agród . Z Krakowa do­
noszą nam: Wczoraj w południe odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród terminatorom, których 
prace były na pierwszej wystawie terminatorów 
rękodzielniczych Krakowa i Podgórza. Komitet 
przyznał 40 medali srebrnych, 95 bronzowych 
i 50 listów pochwalnych.

—  D w óch setn a  ro czn ica  konsekracji 
kościoła św. Anny w Krakowie przypada w paź­
dzierniku 1903. Dla upamiętnienia tej rocznicy 
wydział Towarzystwa miłośników historyi i za­
bytków miasta Krakowa zamierza wydań obszerną 
monografię artystyczną tego kościoła, obfitujące­
go, jak wiadomo, w pierwszorzędne zabytki sztuki 
z epoki barokka, dotąd przez nikogo nie opisane.

— M a lu tk i c z ło w ie cze k  złożył wizytę 
w sobotę redakcyi Nowej Reformy. Wyso­
kości ma 58 ctm., waży 3 i pół klg., liczy 
lat 22. Maleństwo posługuje się cieniutkim 
głosikiem i umysłowo jest bardzo słabo ro­
zwinięte.

—  Z  K ra k o w a  donoszą; Dnia 13 paź­
dziernika b. r. czeladnik szewski Józef Niko­
dem zranił ciężko wystrzałem z rewolweru ko­
chankę swą Stefanię Kaparską, ponieważ nie 
godziła się wyjść za niego zamąż; następnie 
sam strzelał do siebie. Oboje wyzdrowieli, a 
dziś odbyła się przeciw Nikodemowi rozprawa 
o zbrodnię ciężkiego obrażenia ciała i o prze­
kroczenie patentu o noszeniu broni. Obwiniony 
tłómaczył się, że działał pod wpływem pijań­
stwa. Znawcy orzekli, że z rewolweru II., któ­
rego użył oskarżony, nie można zabić, Trybu­
nał’ uznał Nikodema winnym ciężkiego obra­
żenia ciała, uznał atoli równocześnie, że obwi­
niony działał w stanie pijaństwa, skutkiem 
czego zbrodnia kwalifikuje się jako przekrocze­
nie. Nadto uznano go winnym przekroczenia 
przepisów patentu o noszeniu broni i skazano na 
3 tygodnie aresztu.

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciw 22-letniemu parobko­
wi z Zagórza, Janowi Porębskiemu, o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, popełnioną na oso­
bie kochanki swej, którą udusił, a następni* 
dla zmylenia śladów powiesił. Oskarżony przy­
znał się był do winy, później jednak zwalił ją 
na brata, a swoje przyznanie się cofnął. Na roz­
prawie zaprzecza spełnieniu zbrodni, a przy­
znaje się tylko do oszczerstwa rzuconego na 
brata.

— Wiedeński ambasador republiki
francuskiej margr. Reverseaux zaręczył się z 
wdową panią Tbirion - Montauban, córką zmar­
łego senatora Magne, który należał do najwybi­
tniejszych postaci politycznych drugiego cesar­
stwa i przez dłuższy czas piastował tekę mini­
stra skarbu. Ślub odbędzie się w styczniu,

— Awantury studenckie. Z Wiednia 
donoszą: W  sobotę w południe przyszło w auli 
tutejszego Uniwersytetu podczas zwykłego zebra­
nia południowego studentów zwanego „bummlem“ 
do starcia pomiędzy niemiecko - narodowymi stu­
dentami, przybranymi w barwy, a członkami 
stowarzyszeń klerykalnych; starcie doprowadziło 
do kilkakrotnej bójki. W skutek ogromnego 
ścisku u wyjść, wielu studentów zemdlało. Re­
ktor Gussenbauer kilkakrotnie przemawiał do 
studentów, wzywając do spokoju. Demonstracja 
trwała do godziny 1 po południu.

—  Skazani na zagładę. D/denniki gre­
ckie, które nadeszły w piątek wieczorem do 
Wiednia donoszą o następującym wypadku, 
który jaskrawię świadczy o okrucieństwie i bar­
barzyństwie rządu tureckiego:

Na małych wysepkach między Smyrną a 
Samos, mieszka około 800 rodzin greckich. Nie­
dawno wśród mieszkańców wybuchła ospa, która 
niebawem bardzo zaczęła się rozszerzać. Rząd 
turecki uważał za najlepszy środek zaradczy od­
ciąć zupełnie wysepki od wszelkich stosunków 
ze światem; zabroniono okrętom udawać się tam 
lub wyruszać ztamtąd: Mieszkańcy pozbawieni 
lekarskiej pomocy, zrozpaczeni, chwycili się stra­
sznego śiodka ratunku. Z ran chorych wyjmo­
wali ropę i szczepili ją  zdrowym jeszcze oso­
bom, w nadziei, że zapobiegnie to dalszemu roz­
szerzaniu sic choroby. Oczywiście zaszczepieni 
w ten sposób rozchorowali się niebawem, a 
zwiększona śmiertelność była wynikiem tego nie­
powołanego lekarskiego zabiegu. Większa część 
mieszkańców stała się ofiarą śmierci.

Wiadomości o tych strasznych wypadkach 
me mogły się oczywiście przedostać poza obręb 
wysp. Dopiero niedawno zbiegł skrycie jeden 
z mieszkańców i przedostawszy się do Smyrny, 
opowiedział o wszystkiem tamtejszym władzom 
europejskim. Rząd turecki został zmuszony przy­
wrócić komunikację z wyspami, a Kaimakam 
tego okręgu ma być pociągnięty do odpowie­
dzialności.

— Pożar w kościele. W  katolickim 
kościele klasztornym w Świeciu wybuchł one- 
gdaj rano pożar, który zniszczył wielki ołtarz

całe presbyteryum, gdzie znajdowały się prze­
śliczne freski. Główna nawa kościelna ucierpiała 
wielce wskutek dymu. W  głównym ołtarzu spa­
lił się cudowny obraz Matki Boskiej. Przyczyna 
pożaru niewiadoma.

—  Szakale w ludzkiem ciele. Z Pragi 
donoszą: W  tych dniach wpadły władze w tu­
tejszej okolicy na ślad strasznego okrucieństwa. 
Mianowicie żandarmerya przeprowadzając rewi- 
zyę w domu chłopa, nazwiskiem Hayek, odkryła 
w zabitym deskami clilewku dla nierogacizny 
jakiegoś starca, który przedstawiał odrażający 
widok: wyschnięty jak szkielet, zupełnie blady, 
nadto zwalany tak błotem, iż trudno było roz­
poznać ciała. Badania przedsięwzięte na miejscu 
wykazały, iż starzec ten jest ojcom Hayeka. 
Przed dwoma laty zgłosił się on do syna z 
prośbą o jałmużnę, lecz syn wraz z żoną zam­
knął go do chlewka i zabił drzwi deskami. Do­
chodzenie karno-sądowe jest w toku.

—  Echo krwawego dram atu . Sąd przy­
sięgłych w Rouen skazał malarza Syndona, który 
dnia 21 września b. r. zamordował w Etretet 
finansistę Lugana Davida, na 10 lat ciężkiego 
więzienia, albowiem przyznał mu okoliczności 
łagodzące. Jury orzekło, że Syndon spełnił zbro­
dnię bez premedytacyi.

—  Slub w klatce lwa Powszechną 
sensację wzbudził w Nowym Jorku ślub Niemki 
Teresy Berg z Duńczykiem Hornem, który się 
odbył w.... klatce lwiej. Zakochana para zła- 
komiła się na nagrodę 500 dolarów, którą prze­
znaczył dyrektor bawiącej tam menażeryi dla 
odważnej pary, gotowej wziąć ślub w otoczeniu 
lwów.

—  Epidemia influency. W  Londynie, 
a zwłaszcza w dzielnicach północnych, szerzy 
się gwałtownie influenca z nowymi objawami, 
w postaci bardzo gwałtownych botów reumaty­
cznych. Nadto lekarze stwierdzili u chorych 
obrzmienia w kostce i na całych nogach.

Kronika prowincyonalna.
— R aw a. (Wyrodnamatka). Dziewiętna­

stoletnia sługa Talijanka Szaryńska urodziwszy 
tu przed kilku dniami dziecko nieprawego łoża, 
zawinęła je  w koszulę i schowała do kufra na 
strychu, gdzie niemowlę w skutek braku po­
wietrza zgipęło. Wyrodną matkę aresztowała

już żandarmerya i odstawiła do więzienia śledcze 
go tutejszego sądu powiatowego.

— K ossów . (Zabójstwo na weselu). Przed 
kilku dniami odbywało się w domu gospodarza 
gruntowego Hnata Stefuraka w Źabiu wesele 
Około północy przyszło między pijanymi gośćmi 
weselnymi najpierw do sprzeczki, a następnie 
do bójki, w czasie której włościanin Dmytro 
Bojczuk jednem uderzeniem toporka położył tru­
pem na miejscu gospodarza gruntowego, 36-le- 
tniego Jurę Czucyniuka, ojca 2 dzieci. Zabójcę 
aresztowała żandarmerya.

—  S ta ry  Sam bor. (Żywcem spalone.) 
W tych dniach około południa wybuchł w gmi­
nie Bilczu, w domu włościanina Waśka Kością, 
pożar, który w krótkim czasie zniszczył do szczętu 
całe gospodarstwo, wartości 1200 kor. W  pło 
mieniach zginęło dwoje dzieci Kością, 5-letni 
Piotr i 3-łetni Iwan. Powodem przykrego wy 
padku było bawienie się pozostawionych bez 
dozoru dzieci zapałkami.

— D roh ob y cz . (Resiauracya kościoła). 
Tutejszy kościół parafialny, należący do najpię­
kniejszych w Galicyi, poddany zostanie w nie­
dalekiej przyszłości gruntownej restauracji wê  
dle planów, sporządzonych przez architektę p. 
Jelonka.

—  P rzem yśl. (Wypadek na kolei). One- 
gdaj pociąg towarowy nr. 64 najechał o godzi­
nie 12 w południe na przestrzeni kolejowej Żu 
rawica-Radymno na pełniącego służbę strażnika 
kolejowego Wojciecha Kortynę i zdruzgotał mu 
stopę prawej nogi, przyczem Kortyna upadając, 
odniósł kilka ciężkich ran na twarzy i głowie. 
Po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy 
przez lekarza kolejowego dr. Szyszkowskiego, 
odstawiono go do tutejszego szpitala powsze­
chnego.

—  P rzew orsk . (Śmiertelny wypadek 
przy pracy). Na tutejszej stacyi kolejowej zda­
rzył się w tych dniach smutny wypadek. Prze 
suwacz wozów, Tymko Antoniak, zajęty sprzę­
ganiem wozów kolejowych, został tak nieszczę­
śliwie wskutek własnej nieostrożności uderzony 
wozem w okolicę skroni, że na miejscu padł 
trupem.

K on cert .,L utn i“ . „Pustynia" Dawida. 
Na pierwsze dni grudnia przygotowuje Towa­
rzystwo śpiewackie „Lutnia" w sali filharmoni- 
cznej (teatru lir. Skarbka) prześliczne a nowe­
mu pokoleniu melomanów nieznane dzieło Da­
wida (Felicien) „Pustynia".

Natchnioną tę odę symfoniczną, napisaną 
przez jednego z pierwszych muzyków Francyi 
na chór męski, sola tenorowe i orkiestrę wy­
kona dobrany kwartet męski Towarzystwa „Lu­
tnia" ze współudziałem orkiestry Filharmonii 
lwowskiej. Sola tenorowe i deklamacyjne powie­
rzono pierwszorzędnym siłom artystycznym na­
szego miasta.

Utwór ten zaliczyć się musi do najle­
pszych utworów chóralnych męskich o niezwy­
kłym nastroju i szerszym zakresie.

Wszystkie motywa czerpał autor z żywej 
nuty Arabów i przyrody Wschodu, malując w 
ten sposób odniesione wrażenia z podróży od­
bytej wśród gorących piasków pustyni. W prze­
prowadzeniu całem znać mistrza umiejącego wy­
woływać wspaniałe efekta orkiestralne i wokal­
ne i świetnie muzyką malować sceny pochodu 
oraz losy wędrującej karawany. Całość wywiera 
silne i podniosłe na słuchaczach wrażenie, do 
którego podniesienia nie mało przyczynia się 
kolorystyczna instrumentacya, odpowiadająca ży­
ciu i przyrodzie Wschodu,

Dzieło to wykonane przed wielu laty we 
Lwowie, doczeka się teraz dopiero odpowiednie­
go wartości swojej wykonania, gdyż i „Lutnia" 
rozwinęła się artystycznie w ciągu przeszło dwu­
dziestu lat istnienia i znakomita orkiestra Fil­
harmonii lwowskiej zdoła wydobyć z natchnio­
nego dzieła te nastroje, które leżały w inten­
cjach autora, a o których oddaniu przed lata­
mi, gdy dzieło to było wykonywane, trudno 
było myśleć przy ówczesnych stosunkach nasze­
go grodu.

T eresa  - Jad w iga . Pierwsze dni grudnia 
przynoszą zazwyczaj, jako nowy lub odświeżony 
plon literacki, wydawnictwa dla młodzieży, tak 
ponętny dla rodziców i dzieci podarek gwiazd­
kowy. W  roku bieżącym stanęła pierwsza do 
apelu ulubiona przez młodzież autorka p. Tere- 
sa-Jadwiga, z powieścią z czasów Jana Sobie­
skiego p. t. „Dworzanin królewicza Jakóba". 
Rzecz napisana barwnie i dla młodocianych u- 
mysłów przystępnie, czem zresztą ooznaczają się 
wszystkie prace p. Teresy-Jadwigi, zainteresuje 
szczerze te sfery, dla których została przezna­
czoną. Książeczkę, wydaną pięknie przez księ­
garnię warszawką Stanisława Sadowskiego, zdo­
bią udatne ilustracje L. Ilinicza.

„Biedny H en ry k ", najnowsza sztuka 
Hauptmauna została przedwczoraj przedstawiona 
po raz pierwszy w Burgu. Oczekiwano gorączko­
wo tej sensacyjnej premiery, ale rezultat nie cał­
kiem odpowiedział nadziejom. Jest to sztuka za­
czerpnięta z niemieckiego ludowego podania. Po

drugim akcie oklaski odezwały się w całej sali 
i wywołano kilkakrotnie obecnego autora. Dalszy 
jednak ciąg akcyi nie stoi już na tej samej, co 
ekspozycya, wysokości. Zajęcie przy końcu malało. 
W  każdym jednak razie prasa zapisuje przed­
stawienie jako sukces, choćby z powodu kilku 
dramatycznych momentów i pięknego poetyczne­
go języka. Dwie główne role odtworzyli Kainz 
i Medelska, zwłaszcza pierwszy wydobył z roli 
Henryka nowe efekta, pełne dramatyczności.

„N ieb osk a  k om ed y a " na scenie. O so- 
botniem przedstawieniu utworu Krasińskiego pisze 
C zas: Próba uscenizowania „Nieboskiej kome- 
dyi" znęciła do teatru publiczność bardzo liczną 
i doborową. Z nielicznymi wyjątkami sfery ar­
tystyczne i literackie stawiły się w komplecie, 
obok warstw publiczności zwykle uczęszczającej 
na premiery i osób przybyłych ze stron dalszych.

Zainteresowanie, objawiające się w okla­
skach, wzrosło zwłaszcza od obrazu ósmego, 
który rozpoczyna szereg scen barwnych, malo­
wniczych i ruchliwych. Czas zaznacza, iż po­
tężna rozmowa hr. Henryka z Pankracym wy­
różniała się siłą wrażenia i najżywiej była okla­
skiwaną.

Dyrektora Kotarbińskiego i artystów da­
rzono hucznymi oklaskami; dyrektorowi wręczono 
piękny wieniec laurowy z napisem: „Józefowi 
Kotarbińskiemu za „Nieboska" literaci i dzien­
nikarze krakowscy".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek „Dla szczęścia", 
dramat w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego 
Ostatni występ pani Bednarzewskiej przed wy­
jazdem na gościnne występy do Łodzi.

We wtorek przedstawienie popularne po 
zwykłych cenach dramatu „Warszawianka", pieśń 
z r. 1831, napisał St. Wyspiański. Gościnny 
występ Heleny Modrzejewskiej, — rozpocznie 
„Pan Geldhab", komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

We środę po zwykłych cenach dramatu 
Weronika", operetka w 3 aktach A. Messa- 

gera.
We czwartek po raz pierwszy (wznowienie) 

„Makbet", tragedya w 5 aktach Szekspira. Nie­
odwołalnie przedostatni gościnny występ Heleny 
Modrzejewskiej.

W  piątek po raz pierwszy „Lekcya tań­
ców", operetka w 3 aktach Seweryna Bersona, 
słowa Emwina.

W  sobotę po raz drugi „Lekcya tańców", 
operetka w 4 aktach Seweryna Bersona, słowa 
Emwina.

R ep ertoa r  „F ilh a rm on ii"  lw o w sk ie j.
We wtorek, 2 grudnia, „Koncert symfoni­

czny". (Ceny miejsc, jak na koncerty popu­
larne).

Program: I. 1. Wagner: uwertura z o- 
pery „Holender tułacz". 2 Dworzak: Poemat 
symfoniczny „Złoty kołowrotek". —  II. Beetho- 
ven : Symfonia nr. 3 (Eroica). — III. 1. 
Vieuxtemps. Koncert odegra z towarzyszeniem 
orkiestry. Wacław Huml. 2. Svendsen : Rapso- 
dya nr. 4.

We czwartek, 4 grudnia. „Wielki koncert 
Filharmoniczny" ze współudziałem Gemmy Bel- 
incioni, artystki oper włoskich.

Program: I. 1. Meudelsou. Uwertura do 
op. „Ruy Blas“ . 2. a) Poncini. Arya z opery 

T osca "; b) Boito. Arya z op. „Mefistofeles" 
odśpiewa z tow. ork. Gemma Bellincioni. —
II. 1. Czajkowski. Symfonia Nr. VI. 2. Ma- 
scagni. Arya Santucy z op. „Cayaieria Rusti- 
cana" odśpiewa z tow. oik. G. Bellinzioni. —
III. 1. Smetana. Balet z op. „Sprzedana Na­
rzeczona". 2. a) Godard, „Berceuse de Joselyn"; 
b) J. Szulc. „Allons tous les deux“ odśpiewa 
G. Bellincioni.

W piątek, 5 grudnia, „Nadzwyczajny kon­
cert dla dzieci", ze współudziałem Emci W olf- 
sthal, W ł. Barącza i Tow. Chóru akademickiego. 
(Ceny miejsc, jak na koncerty popularne. — 
Abonament uchylony).

W  sobotę, 6 grudnia, „Wielki koncert 
ilharmoniczny", ze współudz. Gemmy Bellin­

cioni. (Występ drugi i ostatni),
W niedzielę, 7 grudnia, „Koncert popu­

larny".

BOSPflDABETWfl I HANDEL
C. k. D y re k cy a  k o le i p a ń stw ow y ch

donosi: Przystanek osobowy Kamuje poło­
żony na szlaku Gorz-Haidenschaft w obrębie 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Trye- 
ście urządzony dotychczas tylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowego został otwarty z 
dniem 20 listopada b. r. także dla ruchu 
ograniczonego w ładugach całowozowych.

W  tym samym dniu otwarto na szla­
ku lokalnym Gorz-Haidenschaft w obrębie 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Trye- 
ście, stacyę St. Peter około Gorz dla ruchu 
osobowego i pakunkowego.



Prz, Zamówienia kolejowe. Zapowiedziane
e zez p . Ministra kolei żelaznych na posie- 
j ekiu Izby poselskiej w d. 24 października 

Mówienie większej liczby lokom otyw i ten- 
6̂ W, nastąpiło już przed kilku dniami. Za- 

j°M on o j 42 lokom otyw i tyleż tenderów 
J\°gólną kwotę 4 500.000 kor. Eozdział za­

cien ia  pozostawiono fabrykom.

ę, Związek austryackicb przemysłow-
W. tj?  W iedniu odbyło się w sobotę gene- 

 ̂ 116 zgromadzenie związku austryackich 
jj 2etnysłowców, na które przybyło wielu 
k *eaysłow ców  z W iednia i z prowincyi, ja- 

reprezentanci Ministerstw, 
o , Prezydent związku Pastree przedstawił 
lis P°^°żenie przemysłu, który chociaż 
p znajduje się w przesileniu, to jednak 
0a?6et°d z i okres stagnaeyi. Wskazując na 
jPonme pole do pracy dla parlamentu i 
eĥ  ’ zakończył mówca apelem, aby ponie- 
ijl^bo walki i przez to stworzono podstawę 

r°zwoju ekonomicznego, 
pj W iceprezydent Yetter zdał sprawozda- 
p0 0 działalności związku w ostatnim roku, 

pos. Cbiari przedstawił przyjęty o- 
^ kani obraz obecnego położenia ekonomi­

k o .

^ itw id a c y a  B anku  w ę g ie rsk ie g o . Nad- 
walne zgromadzenie Banku wę- 

Po k eS° dla handlu i przemysłu uchwaliło 
L  nrzliwej dyskusyi większością głosów li- 

a<Jyę Banku.

.bankructwa w Niemczech, W ielka
“k a  a ^rma Ludwika Herzfelda, prowa- 
R ®łd handel zbożem, zawiesiła wypłaty. 
pSzg a zbożowa, która firmie tej dała wię- 
Po^jj^^yezki, poniesie straty. — Bzekomym 
* huknie,tw a są wielkie straty firmy

edsiębiorstwaeh przem ysłowych.

Vq|j, kalendarz rybacki. W  grudniu nie 
^iesj! łapad ł °sosia i pstrąga, a przez cały 

raków samca i samicy, 
p a t , c io n e  ryby muszą mieć przepisaną

^  wędkę dobrze idzie lipień, okoń, 
ak, głow acica i płotka.

ify,} pena i waga pieczywa. Lwowski u- 
t k g o w y  podaje pod dniem 1 grudnia 

M yjj^stępujące ceny pieczyw a: Bułek zwy- 
H hal., bułek na mleku (kaizerekj
S^eb. ■’ rogalków na maśle 1 K. 80 hal.
*54. 1 *  Q n    C l ' '?  V I  >___ i . __________

jipba'’. cbleba pszennego razowego 28 hal., 
1 CijtiJ § °  razowego 22 hal., chleba ku- 
A  chlev>° kaL, chleba żółkiewskiego 23 
/h czersto!' kolonistów, białego — hal., bu- 

keg0 , C M  88 hal., chleba żytnego cie- 
K ^al.

^ ięsa  w ołowego w przecięciu 1 
■ Wszystko za 1 klg.

,'edeń, p grudnia. —  Targ zbcżowy. 
koronach i po 50 klg.)- Psze- 

Wiosnę 7 65 do 7*75. Pszenica 
S 6Yorwiec — . do — • Żyto na 
a0 o do 6*80. Żyto na maj-czerwiec 
d0 — • Knkurudza na maj-czerwiec 

bzei»T ~"- Owies na wiosnę 6*59 do 
*k j  ,aa styczeń -lu ty— ■— do — • 
Lsvv  ̂ aerpień-wrzesień — *-— do — ' ■
się °®°bienie; oziębłe. —  P ogod a : za

aa deszcz.

l  Peszt. 1 grudnia. -  Targ zbożowy. 
^ o m c h  i po 50 klg.). Pszenica 

%  4° 6*(S 7-57 do 7-58. Żyto na kwiecień 
W^Mza Owies na kwiecień 6*35 do 6'36. 

Pieji Ua maj 5.73  do 5 .7 4 . Rzepak na

>. C 90 a° ' 12 ' -
%  ^  Tl®„ mierne. —  Chęć kupna: sła- 

p0s°bienie : oziębłe. — P og od a :

> 4 ? ? .
85-45

grudnia. — Banknoty au 
K  '  *u ’ Spirytus 42-— .

S S p t .  1 grudnia. — Austryackie 
5- Koleje państwowe — ' >S i 5̂ O is c o i to Laura

7”8*7*; ’ \r grudnia. —  Trzyprocentowa
5> 80-40.

i ^ ł - 3 n  j°W arow a. Cukier surowy loco 
1 ^ ^  Ołomuniec 20-10

ieó 7 ern°-W ie deń 19-70 do 19-80, 
Nd *  W ,0C0 A ussig 2 1 8 0  do 21-40. 
K  8K \ ch : Prima 88*75 do 89-— , 
N  ,aby- 7 do 86*50. Spirytus kontyn- 
!fJ S k a7 0co W iedeń 3 7 - -  do 37 40, 
N  a : transito Tryest 8 ' —  do

*° C n ^ ^ - e z y s t a  3 1 - -  do 3150 .

Targ b&ożtwy.

L w ów , 1 grudnia. W aluta koronowa.
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 7*60, pszenica nowa 7"25 do 
7-40, żyto gotowe 6"30 do 6"40, żyto na 
termin a 6*10 do 6*20, owies cbroczny gotowy 
5-90 do 6 20, owies obroczny na termina 5-60 
do 5-80, jęczm ień pastewny 5-25 do -5-4 0 , 
jęczm ień browarniczy 5-50 do 6 ’— . rze­
pak 9-60 do 9-80, lnianka 8̂* 25 do 
8 75, g roeb pastewny 6"— do 6*50, groch 
do gotowania 7"— do 9* 50, wyka 4 5 0  
ao 5 — , nasienie lniane — —  do — *— , 
nasienie konopne — "—  do — *— , bób — *—  
do — *— , bobik 5*10 do 5 40, breezka — ■—  
dc> — *— ’ lukurudza nowa 5*75 do 6 25, koku- 
rodzs stara—  -— do — '— ., chmiel za 56 kilo 
_ • —  rj0 koniczyna czerwona 5 5 "— do
68-— , koniczyna biała 75*— do 90 — , koni­
czyna szwedzka — "— d o — "— , tymotka 22'—
Sb 26-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotow y pari- 
tas Tarnopol 16-25 do 16‘50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin. — "— do — ■— , 
waran ty — .—  do — * — , ekskontyngentowy 
7-25 do 7-50.

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę przed po­
łudniem na audyencyi P. Prezydenta M ini­
strów dr. K o e r b e r a .

Do W iednia przybył wczoraj prezes ga­
binetu węgierskiego Koloman Szell i był 
przyięty przez Najj. Pana na audyencyi. Po 
południu powrócił p. Szell do Budapesztu.

W  sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera Bada gabinetowa. Ponieważ P. 
M :nister dr. W ittek jest niezdrów, Bada ga- 
lińetowa odbyła się w Ministerstwie kolei 
żelaznych.

P. Prezydent M inistrów dr. Koerber 
jako kierownik M inisterstwa sprawiedliwości, 
za upoważnieniem Najj. Pana, wydał do 
wszystkich sadów i prokuratoryi państwa 
rozporządzenie w sprawie ułaskawienia za­
sądzonych m łodocianych przestępców. (Boz- 
porządzenie z dnia 25 listopada b. r,, Dz. 
u. p. nr. 51). Ministerstw-o sprawiedli­
wości podnosi w rozporządzeniu, że u wielu 
zasądzonych nieletnich przestępców wykona 
nie kary okazało się środkiem, którego prawo 
karne, kierujące^ się duchem ludzkości, po- 
winnoby unikać. Najj. Pan w wykonaniu 
prawa łaski upoważnił Ministerstwo spra­
w iedliwości do polecenia sądom , aby we 
wszystkie! g< dayeh uwzględnienia wypad­
kach zasądzenia nieletnich stawiały wnioski 
o ułaskawienie. Powinny one w ychodzić z za­
sady, że przedewszystkiem należy uwzględ­
nić małoletnich w wieku od 1 0 — 18 lat, je ­
żeli. wypełnienie kary nie okazuje się ze 
względu na cele karne potrzebnem i zasą­
dzeni nie byli jeszcze poprzednio karani. 
W  każdym razie przy stawianiu wniosków 
o ułaskawienie należy się wstrzymać z w y­
konaniem kary.

Najbliższe posiedzenie Izby panów od­
będzie się dnia 6 grudnia. Ńa porządku 
dziennym między inn ern i: uchwalenie kre­
dytu dla okolic dotkniętych klęskami elemen- 
tarnemi i sprawozdanie komisyi o ustawie o 
handlu terminowym zbożem.

Przy uzupełniających wyborach do Bady 
państwa z niefideikomisarnej wielkiej własno­
ści w Czechach wybrano w sobotę Franciszka 
Seiferta i hr. Ludwika B elerediegoi-'obu  ze 
stronnictwa konserwatywnej wielkiej w łasno­
ści czeskiej.

Do budapeszteńskich dzienników dono­
szą z W iednia, iż z okazyi sobotniej au­
dyencyi węgierskiego ministra konwedów 
Fejerv?,rego n Najj. Pana stwierdzają także 
austryackie koła polityczne, że nie ma mo­
wy o przesileniu co do teki ministra hon- 
wedów.

Jutro, we wtorek, odbędzie się uroczy­
sty ingres na stolicę biskupią w W rocław iu 
ks. biskupa Stanisława Zdzitowieekiego.

Półurzędownie potwierdzają wiadomość 
o pomyślnym wyniku prowadzonych od da­
wna imieniem rządu niem ieckiego przez 
członka centrum katolickiego, barona Hert- 
linga, rokowań z W atykanem w sprawie u- 
tworzenia fakultetu katolicko-teologicznego w 
Uniwersytecie strasburskim.

Bokowania przez długi czas szły opor­
nie, ponieważ W atykan pragnął zastrzedz

należyty wpływ władzy kościelnej na nomi- 
nacye profesorów fakultetu, dokonywać się 
mające przez władzę świecką. Kurya rzym­
ska nie przewidywała dostatecznych rękoj­
mi prawowierności kościelnej u m ianowanych 
przez rząd profesorów. Ostatecznie uzy­
skano zgodę na zastrzeżenie, że biskup 
sztrasburski będzie miał prawo udziela­
nia swojego placet nominaeyom i że nikt 
na katedrę teologii katolickiej w Strasbur­
gu mianowany nie będzie, którego nie za­
twierdzi ten zaufany pełnom ocnik Kuryi 
rzymskiej. Ponieważ rząd niem iecki waru­
nek ten przyjął, więc można już uważać spra­
wę za załatwioną.

Jak już wiadomo otworzył onegdaj król 
Karol mową tronową sesyę parlamentu ru­
muńskiego. Orędzie wspomniało o uroczy­
stym obchodzie 25 rocznicy niepodległości 
Kumunii, o męstwie armii ówczesnej, o za­
dawalającym stanie finansów rumuńskich, 
które dozwoliły spłacić pożyczkę w wysoko­
ści przeszło 17 milionów już na wiosnę, choć 
była ona płatną dopiero 15 czerwca przy­
szłego roku, wreszcie zaznaczono w niam, 
że stosunki Bumunii do wszystkich państw 
zagranicznych, są na wkróś przyjazne.

Z Sofii telegrafują: W  zamkowym par­
ku euxinogradzkim aresztowano m łodego 
człowieka. Ma on byó anarchistą i pada po­
dejrzenie, iż chciał dokonać zamachu na 
księcia bułgarskiego.

W łoska Izba deputowanych po pono- 
wnem otwarciu będzie miała do załatwienia 
99 interpelacyj i zapytań, w tej liczbie tak­
że interpelacyę o sprawie macedońskiej.

Niektóre dzienniki paryskie puściły po­
głoskę o podróży prezydenta Loubeta do 
Am eryki podczas wystawy, która się odbę­
dzie w leoie w St. Louis. Otóż obecnie Temps 
zaprzecza tym fantastycznym wieściom, pi­
sząc, że nawet m owy nigdy nie było o czemś 
podobnem . Jedyną większą podróżą prezy­
denta będzie wyjazd Loubeta do A lgieru i 
Tunisu.__________ ____________

Komisya budżetowa francuskiej Izby po­
słów uchwaliła nie ogłaszać treści sprawo­
zdania generała Yoyrona, uwolniła jednak 
członków komisyi od zachowania w tej m ie­
rze tajem nicy. .

Z Konstantynopola donosi rossyjska 
Agencya Telegraficzna : Ambasador rossyjski, 
Z inow iew , miał u sułtana audyencyę, trwa­
jącą 3 i pół godziny. Ambasador zalecał suł­
tanowi następujące środki dla uspokojenia 
M aced on ii: Zmianę gubernatorów w M ona­
styrze i Ueskibie, ponieważ obecni nie od­
powiadają swemu zadaniu; reorganizacyę żan- 
darm eryi, z uwzględnieniem  miejscowego 
żywiołu ehrześciańskiego; zniesienie teraźniej­
szego systemu egzekwowania dziesięciny, który 
jest źródłem wyzysk:wania i uciskania ludno­
ści. Depesza dodaje, iż prawdopodobnie suł­
tan zastosuje się do rady dyploinacyi w swoim 
własnym interesie.

Angielskie ministerstwo w ojny wydało 
angielskiej załodze w Szangaju rozkaz opu­
szczenia miasta w dniu 20 grudnia.

Wiedeń, 1 grudnia, (Tel. pry w.) JE. 
Pan Namiestnik Leon hr. Piniński wyjechał 
dziś rano t. zw. błyskawicznym  pociągiem 
z powrotem do Lwowa.

W iedeń , 1 grudnia. Komisya przemy­
słowa stałej przybocznej Rady robotniczej 
zbierze się na posiedzenie w piątek 5 gru­
dnia przed południem w urzędzie dla staty­
styki robotniczej, celem dalszych obrad nad 
projektem ustawy o zmianie i uzupełnieniu 
ustawy przemysłowej.

Wiedeń, 1 grudnia. W czoraj ukończo­
no obrady ankiety, zwołanej przez stowa­
rzyszenie dz;ennikarzy i literatów „C oncor­
dia" w .sprawie projektu nowej ustawy pra­
sowej. Życzenia wyrażone przez ankietę, bę­
dą zebrane w memoryale, który będzie do­
ręczony Rządowi, obu Izbom, oraz przewo­
dniczącym klubów parlamentarnych.

W ied eń , 1 grudnia. P -zy dzisiejszem 
ciągnieniu losów  państwowych z r. 1864 padła 
główna w ysrana 300.000 koron na seryę 
1062 ar. 91. Dalej w ygra ły : 40.000 kor 
s. 8530 nr. 8 9 ; 20.000 kor. s. 2835 nr. 98, 
po 10.000 kor. s. 915 nr. 57 i s. 1062 nr. 
1 0 0 ; po 4000 kor. s. 957 nr. 27 i s. 2379 
nr. 1 9 ; po 2000 kor, s. 515 nr. 36, s. 2379 
nr. 24 i s. 3740 nr. 71.

Rzym, 1 grudnia. Papież przyjął wczo­
raj na audyencyi w. ks. Sergiusza.

Bukareszt, 1 grudnia. Członkowie sub- 
komitetu austryackiej Rady przemysłowej 
przybyli z Gałacu i złożyli w izyty m ini­
strom. W południe odbyło się dla nich śnia­
danie u austro-węgierskiego posła Pallaviei- 
niego. O godzinie pół do 3 po południu przy­
ją ł król deputacyę subkomitetu, złożoną z 
pp. Pachera Huterota, Kinka, radcy Mini- 
steryalnego Rosslera, radcy sekcyjnego Kar- 
miriskiego i sekretarza ministeryalnego Kuts- 
ky’ego. A udyeucya ta trwała godzinę. Król. 
wyraził radość z powodu odwiedzin austrya- 
ckieh przemysłowców i organów minister­
stwa haDdlu, oraz życzenie, ażeby starania 
Rady przemysłowej o ożywienie stosunków 
handlowych między Rumunią a Austryą 
miały powodzenie.

W ieczorem odjechali członkowie subko­
mitetu do Constanzy, skąd rumuńskim pa­
row com  „R egale Carol“ udadzą się do Kon­
stantynopola.

Sofia, 1 grudnia. Agencya Telegraficzna 
bułgarska d on osi: Gdy książę udał się w pią­
tek do parku zamkowego w Euxinogradzie, 
znalazł on tam lusterko kieszonkowe, a pod 
niem kartkę papieru z takim napisem : „P rzy­
byłem  tu, aby cię zabić. Dziś rano zobaczy­
łem  jednak twoje dzieci i zebrała mię litość. 
Zmieniłem więc plan. Jestem tutaj “ .

Rozpoczęto poszukiwania i znaleziono 
w parku człowieka, nazwiskiem Kanczew, li­
czącego lat 22. Oświadczył on, że czytał 
książki anarchistyczne i niebawem przeko­
nał się, że obowiązkiem jeg o  jest zabić księ­
cia. Twierdzi on, że broń rzucił do morza. 
Człowiek ten zdaje się być chorym na umy­
śle. Uwięziono go.

Ateny, 1 grudnia. W ybory do Izby 
dep. odbyły się bez żadnego wypadku.

Paryż, 1 grudnia. Generał boerski De- 
larey przybył tu z rodziną. Ma on wkrótce 
odjechać do Transvaalu.

Londyn, 1 grudnia, Urzędowo dono­
szą, że na przyszłość, emigrującym do Trans- 
vaalu i Oranii udzielane będzie pozwolenie 
na wylądowanie tylko w pewnych oznaczo­
nych portach południowej A fryki. Osoby, 
które udają się do Transyaaiu albo Oranii 
powinny przed wyjazdem zapewnić się, że 
dostaną to pozwolenie i w m eśó odpowiednie 
podanie do władz w Trasvaalu lub Oranii. 
Kto nie będzie miał takiego pozwolenia, bę­
dzie musiał w rócić do kraju ; a w razie nie­
posłuszeństwa będzie karany grzywną albo 
więzieniem.

Konstantynopol, 1 grudnia. Na wczo- 
rajszem posłuchaniu u sułtana zwrócił się do 
niego ambasador niemiecki z radą co do 
ulepszenia administraeyi w M acedonii za p o ­
mocą pew nych zarządzeń.

^Telegrafowany fcurs wiedeński.
W ie d e ń , 1 grudnia 1902. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*11, Renta majowa 101*25, W ęgier­
ska renta koronowa 97 95, A kcye austr. Za­
kładu kredytowego 6 6 8 '— , A kcye węg. Za­
kładu kredytowego 704* — , A kcye A nglo- 
banku 269 50, A kcye Unionbanku 528*— , 
A kcye Bankvereinu 448 ’— , A kcye Lander- 
banku 386 '— , A kcye Kolei państw. 687*50,

U sposobien ie: spokojne.

W ied eń , 1 grudnia 1902. Zamknię­
cie g iełdy  (Schtmecourse). Godz. 2 min. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 669*25, 
A kcye węgierskiego Zakładu kredyt. 703*— , 
A kcye Aaglobanlrn 269*— , A kcye Unionban­
ku 529 — , A kcye Łanderbanku 386 25, A kcye 
Bs-skyeremu 448 — , Ake. Bodencredit 913*— , 
A kcye galieyjsk. Banku hipotecznego 5 3 6 '— , 
A kcye K olei państwow ych 688*— , A kcye Ko- 
l$i Południowej 63 75, A k c ja  Tram w aj A) 
— **— , A kcye T ram w aj B ) — • — , A k c je  
Kolei llb s th a ł 449*— , A kcye Kolei P ół­
nocnej 5575 '— , A kcye Kolei Cserniowieckiej 
— ■— . A kcye Alpi&y 3 6 2 '— , A kcye Rima 
Muranyi 466*50, A kcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1430*— , A kcye Fabryki broni 
298*50, A kcye Tureckie tytoniowe 325*50, 
OSligacye węgierskiej indemnizacyi 97*90, 
Rsnta majowa 101-26, Austryaeka Renta koro­
nowa 100*25, W ęgierska R ^ t a  koron. 97*90, 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96*30, 
4 pre. Listy Basku k*ąjoweg> 97*— , 4 1 pół 
pro. L i %  Banku krajowego 101*— . 4 pre. 
Lijty Banku hipotecznego 95*75, 4 i pół pre. 
L isty Banku hipotecznego 100*15, 5 -pre. L i­
sty Banku hipotecznego 110* — , 4 -prc. Gal. 
O bligacje propisacyjne 99*10, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. % r. 1893 97*75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwow a 94*75, Losy tureckie 
112 50, Marki 117*05, Ruble 253*— .

O U w U M a U y  r s d s fc t o r  & r Ł C h O k r f * e H .



6
Nadesłane.

D obry środek domowy. Wśród środków do­
mowych, które zwykliśmy używać jako bóle uśmie­
rzające i odciągające nacieranie w zaziębieniaoh 
i t. d., zajmuje Limment. Capsici eomp., przyrządzo­
ne w laboratoryum Richtera apteki w Pradze, 
pierwsze miejsce. Cena jest niską 80 szel., Kr. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać można 
po znanej kotwicy.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

Stanisław Sachs
nauczyciel tańców

ulica Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8.

Faliryica asfaitu i iacŁofej
S z e l j g i - I j s z ł i B f i c z a

Ł c i !ż s '3 5 F a a a ip x a  
L % @ ó w  —  i t i a r ^ n a

osussa gorącym  asfaltem, jako jedynym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

( Wilhelma [2]

Syrop M olowy
i od vielu  lat używany

S y r o p  n a  k a s z e l
we flaszkach po X  2*50, 

paczka pocztowa 6  flaszek X  10*—
opłacone do każdej miejscowości 

Austro-Węgier wysyła

, a s t m  F ran cisa  W i l l i
c. k. dostawca nadworny

w Nsimkirchen, Austrya niższa.
Prawdziwy jeśli na opakowaniu umieszczony 
jest herb miasta JSfeunkirehen (dziewięć ko- 

I śeiołów).

Do nalbycia w każdej aptece lub 
u wytwórcy.

B e f c i i s lo i
V/YLESZMIE

RADYKALNE
^  urzc?: użyrie

B L & D A G Z K A  
Z D E N E R W O W A ł t l S  
T K U  B  K  Y  P  O W  3:iG T  

D O  Z  D  t v A W I A  
po wr,zy-zt!:ich chorobach.

E LO C ipi
J e d y n y  ś ro d e iii  u p o w a ż n io n y  spŁ cia in ift  

Cb i .i ś ni t- liiii uSIÓ STR MILOSI JiRD Z1A, 1 0 ‘j . me S i  Dii; n iii i i i; ;.o, w P n r y y.\\ 

Skład główny środków Sw/Winecntego a Paulo Rpajwige Ś;u:!:;ior/rburi.. 
Prospektu bezpłatnie w aptece Pana G lunet, Paryż- w

We Lwowie w aptekach P P .: Idikol»s< ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekieh PP,: Wiszniew­

skiego i Redyka.

P r s y j e e b a l U  d «  ' Ł w a w s .
Dnia 1. grudnia 1902 

HOTEL GEORGE.
PP. Ks. W. Lubomirska z Równego, hr. E. 

Zamoyski z Uryeza, M. Liebermann z Drohobycza, 
A Anderka z Podbuźa, A. Kliba z Przemyśla, M. 
Rukawina z Krechowa, H. Lewandowski z Rosyi, 
M. Aanaezyńska z Rosyi, J. Fein z Ozerniowiec, 
W. Makomaski z Żulic, B, Jędrzejowicz z Jarosła­
wia, M. Jędrzejowicz z Delągowki, J. Grohssmann 
z Wiednia,

HOTEL EUROPEJSKI.
P. J. Rakowski z Hermanowie.

HOTEIi FRANCUSKI,
PP. K. Łukasiewiez z Podłużi, J. Horodyski 

z Borysławia.

W y s t a w y  i  l ń i a i Ł
Zakład narodowy im. Ossolińskiej

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiei 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mi 
net i medali polskich otwarty jest dla zwń 
dzających codziennie w godzinach urzędowyc1 
a nadto we wtorki i piątki także od godzin 
3 do 5 po południu.

N ie u sta ją ca  w y sta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwe\?-itĘ przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest 'otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po poładSuu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal- 
w daie powszednie 80 hal. — Dia członków 
wisięp wolny.

M uzeum  p r z e m y s ło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu* 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). - "  
Wstęp w dnie powszednie 40 naL, w nie' 
ó-zielę wol:

C  E  1 1  I

IwowsKiaj Izby handlowej i
k

przemysłowi
Lwów, dnia 1. grudnia 1903. płacą żądają

waluta korcu.

I .  A k cye  zi setukę.
Banku hip. gal. po 200 A . (400 kor.)

K. h. K. h.

536 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ 300 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaoyi . . . . . . — — — _.
Kol. gal. Kar. Lud w po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ....................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 556 — 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —-
Tow. ula gal. przedsięb. elektry- e

400 —• 420 —eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5°/0 w. a. Wy!: z 10°/o * 109 70 — —

M „ M  A1/*"/. M 1°S- W 50 1. 100 - 100 70
„ „  „  4«/„ „  60 L po 200 k. •* 95 50 96 20
m krai. 41/, 'A  „ los. w 51 L ® 101 - 101 70

m 1»/. « los- w 57 1. - 97 — 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 %  (pierw- ^

sza onisya ...................................a 96 50 97 20
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4 °/0 a 

los. w 411/, l a t ............................- 96 70 — —
40/o los. w 56 l a t .......................^ 95 90 96 60

I I I .  OhllgT za 100 kor. es
Gal. funduszu propin. 4 °/c w. a. M 98 80 99 50
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 102 50 —
Komunalne Banku kr. 5%  (3 em.)

n M T 4°/.(3em .) Z
102 - 102 70
100 30 101 -

„  m m  46/o (4 em.) 96 30 97 -
Kolej, lokalne dtto 4 °jc po 200 kor. 96 30 97 -
Pożyczki kraj. 6°/e w. a. z r. 1873 — — — —

m n 4°/0 po 200 kor. . 
„  z roku 1893 ...................... 97 30 98 -

Pożyczka m. Lwowa 4°/o Po200 kor. 94 30 95 -
m m n 200 100 50 101 20

I V . L o s "
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 77 - 82 -

V . M onety.
Dukat ce s a r s k i................................. 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 -
100 rubii rosyjskich papierowych 253 20 254 2;
100 marek niemieckich . . . . 116 70 117 30l

K u r s  g ! « M y  w i e d e ń s k i e ! , .
Dnia 29 listopada 1902,

A . O gólny d łu g  p a ń stw a , p łacą żądają
Jednolity dług państwa w bankLot.

maj-listopad . . . . . . . 101.25 101.45
lu ty -s ie rp ień ....................................... 101.10 101 30

Jednolity dług państwa w srebrz'-! 
styczeń-Dr-isc . . . . . . . 100 90 101.10
kw-9cień-p*ć4zi#raih . . . . 500 90 j o l  10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 185.—

„ 1860 po 500 z* wa. 5 pr. 151.15 158.15
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 8 3 .-  185.80

„ „ 1864 po 100 zł. . ■ •„ n 18^4 po ąo zł. . . .  —.—
Listy zast, domen paust 120 zł. 5 pr. 299.40 -300.40

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronny«j§.

Austr. renta złota woina od podatku
za j.00 zł. 4 pr.  .........................   130,55 ^130.75

Austr. renta w wal. kor. wcina od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . 100.25 109.45

C. OMIgseya kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł: 4 pr. 99.40 100.40
Kol. Cesarz, Elżbiety w złoęis walne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . '118.— —
Kol. za 300 zł. sak. ttU Pr- (osteanp. 

akcje) . . . . . . . .  1 . 513.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. &U pr, . .  ............................128.— —
Kol. Areyks, Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 309 kor. 4 pr. 99 30 100.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osiesep. akcje) 5 pr......................... 99 10 100.10

(ttliiaeye pierwszeństwa (kolejowa).
Kol. Aro. Albrechta za 300 31. 5 pr. 114.— — .—

w zlocie za 300 zł. 5 pr. . . .  — .— —.—•
Kol. Czeskiej saab., za 300 1000 i

5000 -zŁ 5 pr......................................
Koi. Czeskiej omis*. z r. 189-5 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. bukowińskiej hkals. za 400 kor.

4 pr...................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr. . . . . . .
Kol. lwowshe-czsm.-jassfcląj % s. 1894

za gir. 4 •sir................................
Kol. Areysa. (Saizkamiaer-

gut) za 400 iŜ :-*ak 4 pr. . . . . 118 30 —.—

I>. B la g  ^eństwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złołs renta za 100 zł. 4 pr. . - -

0 „ w wal. kor. zs 200
kor. 4 pr............................... , . . 87 90 98.10

Weg. oblig. prop. za 100 zł. 43/„ pr. — —.—
obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4°/0 156.60 159.50 

„ pcż. prem. za ISO zł. (800 kor.) 200 — 202.— 
„ „ n 89 50 ?Ł (100 Swr.Jt 2 0 0 .-  802. ~

H. fcibfeseyt iuiwnnizaeyjne.
Kroacń i Sławonii za 100 zL % jś . 98.50 99 50
Węgier za 10(1 s!. 4 pr...............................97.80 98 80

F, lane gnMiesae peżyeaki.
Losy reguł- Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.....................................................283.80 287 80
P o l reg. Dunaju z r. 187S los 5 pr. 107.— 308.— 
Poż. kraj. Bukowiny z ?. 1893 los za 

299 kor. K . . . . . . .  97,1) 78.—
BrtuwińssMaąpbL *•;*

m  *ś. S pr .' ' I .S . -  104.—

9 9 , 6 5  1 0 0 . 5 5  

M i l  J.0 C 7 0  

9 8 . 5 0  8 9  —

9 9 . 4 0  1 0 9 . 4 0  

9 9 .—  1 0 0 .—

płaeą żądają

97.40
93.70

94.20 9-5.30

86.25 88.25

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „  1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska «a 190 lirów (96 kor.)
4 pr. . . .  ...............................

Poż. serb. prem. za 100 irank. a pr: 
Tureekie IbL prem. koi. aa 400 frank.

<«, Zistm aastawne. Oblie. MdoŁ i 
100 tŁ Bo-Ł).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4!/s pr. 
Anetr. zakł. Sn. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obt prem. z r. 1880 3 pr.
„ n u n  1S89 3 pr.

®jgowSiski &s£.~ kred. ziem. los 5 pr.
,, „ los 4 pr.

(łal. %ke.. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los po lat 41/, pr. .
M „ „ n  „ 60 lat za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „  n M 4 pr. stare . .
„ „  „ 4 pr. aa 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/B pr. 5 li 's lat zwrotne . . . .  

Basku krajcwg^Ssblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr, . .  ..........................

Canku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 300 kor. 4ł/« pr. 

Banka kr. losy 57ł/s 1. za 300 k. 4 pr. 
(ku«tłe-węjjp5 banku 4D»/a 1>4 los. 4 pr.

,, 50 łatio*. 4 pr.

U . OhUgaeye z praweg[ pierwszeństwa 
za J.Oi) uom.

Czeskiej kolei półn. aa 300" d . 5 pr. — 
Tow. żesrl. »ar. po D onajCza 100 i

200 zł. 6’ pr. '...........................................  . 108.—
Tew. źegl. par, po Lun, Em. 1. 1836 4 pr. 115.25 
Kol. »(&».' cos. Ferd. em. *  #59.886 4 pr, 109.55 

M ‘ M M M M 1837 4pr. 1 0 1 .-
„  » „  ,  M L&84pr. 100.75
M M , ,  M M M 18914pr. 100 67 

Kolej Lwów-Ozans.-Jassy z r: 1884 za
300 zł. 5 pr. . .  ..................... 92 20

Kolej Lwćw-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................98.35

Gal. boi. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. —.
*f|g£.gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108. i Sr'

,, m m  m 1873 za 200 zł. 5 pr. 108.15
« ' ,, p 3 887 za Sńi t&. 4 fr. 98.30'g

J . Leey (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.90
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 4-(5 —
Oisry 40 sjl". mk..................................... 187.—
Polaczka m iasta  Insbruks 2 0  zł. . 8 9 . 5 0

L osy  snmyta K rak ow a  2 0  z ł. . . .  7 6  7 5

m iazta L s b ’ » ! ? 7  2 0  z ł. . . 7 5 .—
rp ..........................152 —

v'. ‘: 7? . . 55 —

98.40
99.60

listy Jłużae

97/75
2 6 3 .- 266.—
J S o r f . — 
104.35 
97.50 

1 1 0 ,-  
100.15

251) 5, —

93*—
U L -
100.80

95.75
95,60
97.—
93,55

96.75
98.60

101.—
1  < V >  ‘i )  w

101.50
i f  i -j « = :

l v 4 . a v

100,35
r - , ‘

1 0 ! . -
o n

„ w , .  .1- 

1 00.#5 
11)0.35

rj (t . - T 'J

101.25 
101. . 3 5

109.— 
116 25 
101.55 
.01.70 
101.75 
101 60

93.20

99 65

109 JO
109,10 
99 30

19 90
4 3 9 ,-  
209.— 
91.— 
78 75 
78.50 

187.— 
56.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zi. . , 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 
Salma 40 zł. ml. . .
Pożyczka miast;- Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ n Tryestu lOOzł.mk. 4J/S pr.
„ n Tryest|.'50 r i  4 pr. . .

płacą
26.50 
70.— 

240.— 
77.— 

2 4 0 .-

230.-

żąd-*j9
$7.60
7 4 ."

244 ."
80 . "

260."

340. -

Ais cyc banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 269.— 270." 
Peszt, banku haud.1. 500 zł. . . .  2575.— 2580." 
Zakład kred. dla haodiu i przem, . — - -  "
Wgg. fcSnku kredyt. 200 zł. . . .  753.— 704-" 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . , 485 — 487 "
Gaiia. banku hipot. 200 zł................... 535.— 537."

„ « dla haud. i przem. 200 zł. 280. •;
Banka dia krajów koronnych 200 zŁ 335.75 336 <® 

„  Austro-węg. 1400 k. . . . .  1548. — 155S "  
„  Związk. (unionbank) 200 zł. . 523.— 539 "  

Czeslriegb banku związkowego 100 3sc 247.— 343;" 
Zimoeteńska buska 100 zł. , . . . 354.— 254 ^

L . A ie jo  Przedsiębiorstw transportowych.
Pak. kol, bk. ake. pie*w 300 zł. . 400.-- 400-1 

m „  ,, akeye zaHed. 2«0 zł. S«6.— 373-"
Kolei półn, ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5533.— 5605 "  
Kołom. kol. sok. (ake. pierw.) 300 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bdłżee (ake. nie?,) 300 zł. — .—
„  Lwówrpzsrn.-Jiisiiy 300 aŁ . . 533. — 560"' 
„ wsohod.-gałie.-lokalu. 200 zł. . 392.— 400-"  
„  psiństwowyah 300" zł. . . . .  — —•"*
„  południowej 200- z.?....... — "
,, węg, galie. L 200 zł. . . . .  430.— 431 •" 

Aesitr. S cs , aegi. wa Dunaju 500 zi. mk. 837.— 890 "

M. AMfij/t Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Bras 100 zł. . 7.02 —
Galic. karpackie naft. tow, 500 kor. 800.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 3-59 50
Praskiego tow- Żelazn, przem. 300 zł. 144!) — 
Sshodniey 500 kor. . . , , . 645,—
Tureck. zar®. tytoniów. SCO franków — ,— "
irtStói. tow. kop. węgla 70 . . 339.— 389

M„ W J I 8 I
Bedin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn, za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 4l;t
Niemielkle banki...................
Włoskie banki . . . . . .
FraneneSde banki . . . . . 
Szwajcarskie banki - , .

pr.

117.07‘L
239.35
-95.37'/,

1.17.10 
9-5.10 
15 07l/, 

9-5.071/,

Y.
11.35

O. W A L U T
Dukat cesarski...............................
Austr. węg. 8 guld. i 
20-frankówka . . .
30-Hwkó’cfca . . .
R osy jsk i pólimperyat.

Niemieckie banknoty za 100 marek 117.05 
Włoekis banknety za 100 Ur. . 95.10

. . 3 53

ta moneta —.— 
. . . . 19.08
. , . . 23A2

706 ' 
810 360 5° 

144-5 "  
6 6 5 "

5<f

117.2-5
239.6°
95*°

117>5

ssa
95*1’'

l l P

19-'Ś 
23 5®
 _

i r M
i *

m 9  m  - m _  - m  . w  m  a .  j u k .  w  j e &  *m  j ę  m

L i c y t a c y a
L. cz. E. 2258/2 (B) (10.182)

Dnia B. giudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biur e Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
hip. 1. 749 ks. gr. gm . kat. Bełełuja z przy- 
należytośeiami.

Nieruchom ość tą oceniono na 410 kor. 
62 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 27B kor. 75 hal,

W urunL licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w  biurze Nr, 3.

Takie prawa, w obec których i .niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , iEAczej roszekenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g łyby  być już ze skutkism podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, ,;ądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszycn wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej. jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ćb  doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Sniatyn, d a k  3. listopad^ 1902,

L. cz. E. 984/2 (6 ) (10 .098)
Na żądanie Towarzystwa spółki po­

życzkowej w Bełzie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie 
się duia 29. grudnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V L, licytacya połowy realności 
whl. 116 ks. gr. gm. kat. Bawa objętej, 
Berła Mullera własnej.

Przynależności niema żadnych. 
Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 

jest oceniona na 386 kor. 56 hal.
Najniższa cena wynosi 193 kor. 28 hal-, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy ­
tacyjne i odnoszące się do t?j  ̂ nieruchomości 
dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas godzin

wymienionym,urzędowych w sądzie niżej 
w kancebryi Oddz, VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m»uie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, oądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 3. listopada 1902.

li. cz. E. 2220/2 (6) (10 .113)
Dnia 31. grudnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności whl. 258 ks. 
gr. gm . Sambor Powodowa objętej, składa­
jącej się z parceli budowlanej (chaty wiej­

skiej i stajenki) tudzież parcel gruntowy 
(ogrodu roli i pastwisk, wraz z przynal0  ̂
śeiami. ,

N śeruchomość, wystawiona na licyt® 
jest ocenioną na 1871 kor. 64 hal.

Najniższa cena, niżej której sj 
nie nastąpi, wynosi 1247 kor. 76 hal.^ ^

W arunki licytacyjne i inne odnośp0 
kumenta przejrzeć można w sądzie tu/ej s W 
w biurze Nr. 3. _

Takie prawa, w obec których nio1 
licytacya byłaby niedopuszczaluą należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony0® ^  
ininb licytacyjnym, inaczej roszczenia ^o'
rodzaju co do samej nieruchomości ni0 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- ĵ t)

Te osoby, dla których jakie p 
ciężary na powyższej nieruchomość' J 
obecnie już istnieją bądź w toku_ P0 
wania licytacyjnego powstaną, za w ia ć  ^p0' 
będą o dalszych wydarzeniach tego _P0 g <̂K 
wania jedynie przez przybicie na tabhcj 
wej, jeżeli n k  mieszkają w okręgu sąd 
wymienionego i nie wskażą temuż _ ^  
pełnomocnika do doręczeń w siedzi*310 
zamieszkałego. _ tT

O. k Sąd powiatowy, Oddział 11 ' 
Sambor, dnia 19. listopada 196^-

A
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L- 24.442/02. (10.172 1— 3)

O B W IE S Z C Z A N IE  L IC Y T A C Y I.
Ninlejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 

Poboru podatku kumumcyjnego od mięsa i wina na trzechlecie 1903 —  1905 bezwarunkowo 
na te trzy lata lub też warunkowo t. i. z milczącem przedłożeniem na drugi (1904) i trzeci 
(1905) rok odbędzie się w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi, III cia a zarazem 
ostatnia licytacya — pod następującymi warunkami:

1. Okręgi dzierżawoe, ceny fiskalne (wywołania) oraz wysokość wadyów, jakie składane 
być mają do licytacyi ustnej względnie dołączane do ofert pisemnych —  uwidocznione są 
^  umieszczonym poniżej wykazie.

2. L icytacja  ustna odbędzie się dnia 9. grudnia 1902 (wtorek) w godzinach pomiędzy 
 ̂ a 12 przed południem zaś oferty pisemne wnoszone być mogą na ręce c. k. Dyrektora 

°kręgu skarbowego w Żółkwi najpóźniej dnia poprzedzającego dzień licytacyi ustnej t. j. dnia 
8- grudnia 1902 do godziny 12 w południe.

3. W myśl §§. 2 i 10 ustawy z dnia 15. kwietnia 1894 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 33) obowiązany jest dzierżawca na żądanie Wydziału krajowego pobierać dodatek kra­
jowy do podatku konsumcyjnego od wina w wysokości 3 0 %  czynszu dzierżawnego umówio- 
a®go za prawo poboru samego podatku.

Zmiana tego dodatku ma ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

nśCFtsJGOGm

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawny

Cena
wyw o­
łania

Wadyum
U W A G A

Koron

1 Kulików

prawo poboru 
podatku kon­
sumcyjnego od 

mięsa
4015 400

Dodatkowych ofert wnoszo- 
szonych po zamknięciu rozpra­
wy licytacyjnej zasadniczo nie 
będzie się przyjmować, zatem 
tylko te pisemne lub ustne 
oferty będą uwzględniane, któ­
re wniesione zostaną do roz­
prawy licytacyjnej.

Bliższą wiadomość o wa­
runkach dzierżawy i miejsco­
wościach należących do po­
szczególnych okręgów dzier­
żawnych można zasięgnąć w 
c. k." Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi lub w doty­
czących c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

2 Żółkiew

i
a
wao-Li aJ
53 .3

1404 140

3 Bełz

m  *
rę? ^  O OGm O53 OL fcM OJo  a

42 5

4 Waręż

o  £■»Gm °  
O
cdGGm

50 5

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 28. listopada 1902.

L. 25611/1902.
O B W I E S C Z E N I E .

(10.075 3 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ustawa z dnia 16. czerwca 1877 dz. u p. Nr. 60) tudzież od wina, moszczu win 
aego i moszczu owocow ego (ustawa z dnia 17. lipca 1862 dz u. n. Nr. 55 i z dnia 8. 
maja 1875 dz. u. p. Nr. 85) w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 
19> 3, albo na_ rok 1903 z milczącem przedłużeniem na następny drugi lub trzeci rok t. j. 
1904 lub 1905 albo wroszrie ns. bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1. sty- 
>znia 1903 do 3 ! .  grudnia 1905 rozpi uje stę ninUjszem na dzień 11. grudnia 1902 trze­
cią publiczną licytacyę pod następującymi warunkam i:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów.

2) M ający chęć licytowania winien złożyć przed kom isja  licytacyjną 1 0 %  wadyum 
w gotowce lub w efektach wartościowych.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
rJaluie legali:' owanem.
^  4) Pisemne oferty zaopatrzone w 1 0 %  wadyum należy wnosić do Naczelnika c. k.
% rekeyi okręgu skarbowego we Lwowie plac Głowy 1. 1 najpóźniej do dnia 10. grudnia 
1902 dc godziny 1 po południu.

5) Bliższą wiadomość o wr.runkach dzierżawy i miejscowości należących do poszeze- 
gńlniojayeh okręgów dzierżawnych nmżna zasięgnąć u podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego i c. k. Nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

Wyknz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1902.
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5

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Janów

Na wary a

Żurawno

Żydaezów

Bobrka

Jaryczów

Lw ów  rayon

Nawary a

Żurawno

Żydaezów

Przedmiot
dzierżawy

c o
CC

W Ł - i
CC

nśO
otUD<x>
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O

JGOPm

*
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•9 I
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III.

III.

LOi'*CO

cu
d
e6MH
*McC

Cena
wywołania

koro* hal

4 - 06

3002

4202

2 ,7 5

343

76

3046

35

400

300

40

54

54

14

34

1 0 %

wadyum

koron I hal.

491

30

421

218

35

305

40

30
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UW A G A : W  myśl §§. 2 i 10 ustawy krajowłj z 15 kwietnia 1894 dz. u. kr. Nr. 33 
obowiązany jest dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wini., moszczu winnego i moszczu owo­
cowego w wysokości 3 0 %  tak długo jak ten dodatek istnieć będzie i za prawo 
poboru tego podatku uiszczać 3 0 %  od czynszu dzierżawnego umówionego za 
pobór samego podatku spożywczego. Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć 
ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego.

Lwów, dnia 19. listopada 1902.

„Gazeta Lwowska" Nr. 276 z dnia 2. giudnia 1902.

L. 2-3536/902 (10.077 3 — 3)

O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A C Y I.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego cd mięsa i wina w 

okręgach dzierżawnych w przyległym  wykazie wyszczególnionych na przeciąg czasu trzech 
lat t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1905 lub na przeciąg czasu jednego roku 
t. j. od 1. stycznia 1903 do końca grudnia 1903 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrze­
żeniem przedłużenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, gSyby wypowiedze­
nie kontraktu dzierżawy w przepisanym terminie nie nastąpiło, zaś co do dzierżawy po­
datku spożywczego cd mięsa w okręgu dzierżawnym Pilzno tylko na bezwarunkowy prze­
ciąg czasu jednego roku t. j. od 1. stycznia 1903 do 31. grudnia 1803, rozpisuje się ni- 
niejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem drukowanein obwieszczeniu 
publiczną czwartą i ostatnią licytacyę, która się odbędzie w c. k. D yrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnowie dnia 10. grudaia 1902 od godziny 8-mej rano dó godziny 12-tej w po­
łudnie.

Podatek konsumcyjny od mięsa i wina.

L.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie

taryfy

Cena
wywołania W adyum Licytacya 

odbędzie się
koron h koron h

1 Brzostek akcyza od 
wina

Taryfa C. ust. 
z D /5  1875 200 20 —

dn
ia 

10
. 

gr
ud

ni
a 

19
02

 
od 

go
dz

. 
8-

ej 
do 

12
-e

j 
pr

ze
d 

po
łu

dn
ie

m

2 Pilzno ■n 77 400 — 40

3 Szczucin n Ti 700 — 70 —

4 Tuchów n Ti 500 — 50

—
5 Zakliczyn n Ti 270 — 27

6 Pilzno
akcyza od 

mięsa III. ki. taryfy 4372 17 438 —

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w powyższym wykazie wyszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże mają być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokładnie 

ofiarowaną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają być 
ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowana do D y ­
rektora c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godziny 2-giej dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę t. j. dnia 9. grudnia 1902.

Dzierżawa podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, obowiązany 
jest po myśli §. 2 ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Dz ust. kraj. Nr. 93, pobierać 
także 3 0 %  dodatku krajowego do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i m o­
szczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego 
podatku krajowego obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 3 0 %  umówionego z nim czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku spożywczego od wina, m o­
szczu winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi/ mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie, w godzina h urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. B. 1377/2 (6 ) (10.125 1 - 3 )
Na żądanie Leiby Seligera w Bołszow- 

cach, odbędzie się dnia 17. grudnia 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
2/3 części realności wyk. hip. 1. 66 i bj po­
łowy realności wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gm. 
kat. W odniki wraz z przy należnościami, skła­
dającemu się z bydła i narzędzi rolniczych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 1044 kor., ad b) 
na 314 k o r , przynależności zaś na 818 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 908 kor., 
ad b) 209 kor. 33 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warurski h cytfćyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 10. listopada 1902,

L. cz. E. 1169/2 (3) (10.058)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, odbędzie się dnia 10. grudnia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżąj w y­
mienionym, biuro Nr. II., licytacya realności 
whl. 27, 134 i 287 ks. grt. gm. L°szczyn 
objętych, wraz z przynaleznościami, składują­
cymi się z 1 klaczy, konia, prostego wozu, 
maciory z 9 prosięt, 2 krów, 8 kóp owsa, 
2 fury wygi, 6 kóp żyta i 6 kóp jęczmienia.

Nieruchomości ocenione zostały na 2000 
kor., zaś przynależności na 661 kor.

Najniższa cena wynosi 1774 kor., a poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II

.'akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licyU cyjnego powstaną, zawiadamia,ae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania. jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 27. października 1902.

L. cz, E . 375/2 (1 0 ) (10.147)
Dnia 30. grudnia 1903 o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya 7/27 części realności 
w Brodach wyk. hip. 442.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należytośeiami) oceniono na 3170 kor. 65 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, pynosi 1585 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy b  wa byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju o o do samej nieruchomości nie mo­
r fy  by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał igo.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 13. listopada 1902.

L. cz. E. 45/2 (11), tab. 1703/2 (10 .111)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Rzeszowa, zastąpionej przez adw. dra Fecht- 
degena, odbędzie się dnia 7. stycznia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya



majętności tab. Część względnie grant. T y - ; 
czyna Prebenda św. Krzyża Iwh. 34 ks. tab. 
Rzeszów skłe.djjącej się z domu murowanego 
na parceli bud. 434 i ogrodu parceli 40/1 
wraz z przy należnościami, składającemi się 
z muru ogrodowego, Ładzi, 300 metrów szta­
chet ogrodowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 31.527 kor. 76 hal,, przyna­
leżności zasr ma 522 kor.

Najniższa cena wynosi 21.366 kor 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ao skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnosząc; się do tej nierucho­
mości dokumenta (w yciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gouzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie p ra w a *  w  sbec ktoryeli niniejsza 
licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło-J 
sić do sądu najpóźniej przy wyzusczdnym 
terminie licytacyjnym , śiaczej .rcsr-cseoria tego 
rodsajn co do stóaej nieraabarncścl s -i- 
głyby być już ze ekntkkm  pc-dncaKpne.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej sieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego ras w staną, z&w^ismLaafi 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o r ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ,łpe mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do d a ręm ń , w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V
Rzeszów, dnia 15. listopada 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 22/98 (333 ) (10.085 3— 3)

W  sprawie konkursów j Albina Kollo- 
rosa. 0 . k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wyznaczając audyencyę celem potwierdzenia 
zamianowanego tymczasowo zarządcy adw. 
Dra Leona Horowitza lub wybrania innego 
zawiadowcy na dzień 9. grudnia 1902J o g o ­
dzinie 10 przed południem w biurze N r. 3 
przed komisarzem konkursowym, wzywa na 
takową wszystkich wierzycieli.

Kraków, dnia 25. listopada 1902.

L. cz. S. 21/2 (1 ) (101.134 1— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Panów Szymona Um schw eif i Bernarda Mehi 
nieprotokoło 1 anych właścicieli handlu towa­
rami bławatnemi we Lwowie przy pl. Golu- 
chowskich 1. 6.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą mesy pana adw. 
Dr. Edwarda Liliena we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. grudnia 
1902 o godzinie 12 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyooru w y­
działu wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy cucą wystąpić jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdaSf do dnia 30. grudnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 12. 
stycznia 1*03 o gedz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i bać?i e dodatkowego zgłoszenia i będą w y­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeacyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mesy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  wy­
borem inne ostiby, swego zaufania,

Aućyeneyęó likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do p ,stępowania ugodowego.

D lsze ogłotłea ia  w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędów ej if, Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnompęnika dla dorę­
czeń, w tamże miej icu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt * niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 26. listopada 1902.

L. cz.. S. 7/2 (85) (10.133)
W  konkursie Maurycego Rappaporta 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdzia­
łu masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 5. grudnia 
1902 o 10 godz. przed południem;

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem roJB Ł łn  wyznacza się audyencyę na 
dzień 5. grudnia 1902 godz. 11 przed połu­
dniem w e. k. sądzie krajowym cywilnym 
w brane i 3.

G. te. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
L w lw , dnia 24. listopada 1902.

Komisarz konkursowy.

Konkirsa.
L. Pres. 2969 (4 /2 ) (10 084 3— 3)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 

źni IV . klasy płacy przy c. k Sądzie obwo­
dowym w Nowym  Sączu z roczną płacą 800 
koron dodatkiem aktywalnem 200 kor. pra­
wem pobierania munduru i posunięcia do 
wyższej płacy rozpisuje się konkurs do dnia 
80, grudnia 1902.

Ubiegający się o tę posadę — dla w oj­
skowych zastrzeżona — mają wnieść swoje 
podania w zakreślonym term nie do Prezy- 
dyum sądu ob./odow egc w Nowym Sączu.

Kkwy Sącz. dnia 24. listopada 1902.

L. 123.490/11. (10 082 3 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyentów przy c k. 
Urzędach pocztow ych:

a) w Gieniawio (3 klasy 6. stopnia z 
ryczałtem na służącego, który później ozna­
czonym będzie i

b) w TurzSłn (3 klasy 4 stopnia) z 
ryczałtom r a służącgo rocznie 252 koron.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13. grudnia b. r. do c. k, Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24. listopada 1902.

L. 614 (10.173)
W celu obsadzenia posady ra- 

chmisrófzei kontrolera kasy przy . Wy­
dziale powiatowym Sokalskim rozpisuje 
się nioiejszera konkurs z terminem 
wnoszenia własnoręcznie pisanych po­
dań do 25 grudnia 1902.

Do po-ady tej przywiązaną jest 
roczna PlAca 1400 kor dodatek akty- 
walny 000'kor i trzy dodatki pięcio­
letnie po 150 kor. Po roku zadowal- 
niejącej służby nastąpić może stabili- 
zacy.ti.

Kom petenci na tę posadę mają 
wykazać się kwalifikacją na urzędnika 
rachunkowego a zarazem Utają dołąozyó 
do porio; :is metrykę chrztu, świadectwo 
lek rsiae i świadectwo służbowe osoby 
zaś nie będące w służbie publsezn j 
m a ją  nadto przedłożyć świadectwo mo­
ralności.

Z Wydziału Rady powiatowej, 
Sokal, dnia 25. listopada 1902.

Prezes.

L cz. 138.991/902. (10.170)
Ogłoszenia konkursu.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posad siuźbow & dla utrzymywania ew idencji 
katastru podatku gruntowego ze stanowiskiem 
służbowym w Samborze dla powiatu pomia­
rowego Sambor II, względnie jedna posada 
geometry -.witSencyjnego II  klasy i kilka po­
sad elewów ewidencyjnych.

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni I i II klasy, którzy 
życzą sobie przeniesienia w równym charakterze 
służbowym do Sambora, jakoteż kandydaci 
o pdsadę geometry ewćlencyjnego II wzglę­
dnie o posadę elewów ewidencyjnych, mają 
swoje należycie udokumentowane podania 
w terminie trzytygodniowym wnieść do Pre- 
sydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ew idencji katastru podatku 
grantowego, mają oprócz ogólnych warunków 
przepisanych dla służby państwowej i fizy 
cznego uzdolnienia do służby polow tj, zna­
jom ości języirów, jak nie mniej dotychczaso­
wej służby względnie zatrudnienia, wykazać 
się świadectwem z ukończenia z dobrym po­
stępem studyów z matematyki geometryi wy- 
kreślnej i geodezyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjne­
go mają oprócz tego przedłożyć rewers su- 
stentaeyjny.

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jak urzędnicy 
ewidencyjni X I. klasy rangi w myśl artyku­
łu III. ustawy z dnia 23, maja 1883 (dz. p. 
p. Nr. 84.).

G. k.ękrajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 18. listopada 1902.

Kuratele.
L. cz. L  XI 16>r“ .4) ( 0.053 1 - 3 )

Iwan Bojko Sawki z Uzina poddany 
pod kuratelę

Kuratorem jego Józef Przybyszewski 
z Uzina.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X I. 
Stanisławów, 13. października 1902.

L . cz. P. 148/2 (5 ) (10.073 1— 3)
Franciszka N owickiego uznano marno­

trawcą, kuratorem ustanowiono Antoniego 
Schnitzera.

Sąd Załoźce, 26. lutego 1902.

L. cz. P. 81/2 (7 ) (10.059)
Edwarda Sochę z Ciężkowic uznano 

marnotrawnym, kuratorem ustanowiony W o j­
ciech Gąsior z Ciężkowic.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 10. października 1902.

L. cz P . 654/2 (7 ) (10.060)
Stefan Jahn z Drohobycza uznany zo­

stał marnotrawcą, kuratorem zamianowany 
Stanisław Huczyński z Drohobycza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 17. października 1902.

L. cz. L. 7/2 (3 ) (10 .061)
Maryannę Kołodziejównę z Nagoszyna 

umysłowo niedołężną uznano.
Kuratorem dla niej ustanowiono W a­

wrzyńca Kołodzieja z Nagoszyna.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. P. 6/99 (23) (9905)
OBW IESZCZENIE.

Nad małoletnim Maryanem Renatem 
2 im. Mara?,se dnia 12. czerwca 1879 uro­
dzonym a we Wiedniu zamieszkałym synem 
ś. p. Mieczysława zosls»je opieka na czas nie­
oznaczony przedłużoną.

Opiekę sprawuje p. Stefan Jas. hr. R o­
mer, c .. radca sekcyjny w Wiedniu.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 25. października 1902.

Wyroki prasowe.
fil. 273, (10.081)

®a3 f. t  Sanbtó= alg jjkefjgeridjt tn 
Sittłbat mit hem ©rfenittniffe bom 23. Sftobember 
1902, jBr. 94/2, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 48 
(112) berfifitjdjrift: „® er ©d)erer‘‘ ol)nc®atum 
toegen ber ©tcUrn bon „® a§ jungę Ś iro l" 6i§ 
„tufijdje ©djar" be§ ®coid)te3: „3 «n g  X ir o I " ; 
bon „ob itad jan  jeinem" bis „Slbergtaube gcl)rt" 
be3 ®ebid)te3: „®otf>enbIut“ ; bon „2o3 bon 
ben" big „mań cud) jdjtug" be3 ©ebid)te§; 
„X iro l» Stru&nadjtigalP' unb toegen be§ ®ite 
be3, barjM enb einen farrifiertett !att)oIifd)eń 
©eiftlicfyen mit etner Sajje tn einer Śamrner 
nad) §. 122 b ©t. ® . berboten.

®a3 f. f. &'ret§= afó iprejjgeridjt in 
SErient fjat mit bem Gsrfenntniffe bom 22. 97o= 
bember 1902, tpr. 42/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 266 ber fieitfdjrift: „L ’A lto A dige" 
toegen ber ©telle bon „ima trasa ofensłva“ 
bid „D ice d ’aver“ be§ Slrtifeld: „A -soluzio- 
n e “ nad) §. 63 @t. ® . berboten.

® aś f. i. Sanbed® al§ ęprejjgericfit in 
$rag  jfct.m it bem Srlenntnijje bom 24. 9ło= 
oembtr 1902, Spr. 158/2, bie 2bciterberbreitung 
ber fiMtfd^rift: „Radikalm Listy" bom 22. Oio= 
bember 1302 toegen bed Seitartilelś; „N a oehra- 
|;n prav obza!ovaneho“ na<  ̂ § , 300 ©t. @ . 
berboten.

®a2 t  l  5Jret§= ais IjSre^geri^t tn 
IBrug 1/at mit bem ©rfenntniffe bom 24. Utooem* 
ber 1902, jpr. 57/2, bie SBeiterberbreitung ber 
31r. 94 ber fieitfdjrift: „Sru jer/fie itung" bom 
22. jTtobember 1902 toegen ber SKoti*: „^aufet 
nur bei SDeittji^en" nad) §. 302 ©t. berboten.

SDad f. f. SJretd* al§ ipre§gericf)t tn 
SSubtueiS l)at mit bem ©rfenntniffe bom 24. 9ło= 
bember 1902, igr. 59/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 92 ber fieitjĄrip: „S3ubtoeijer fiei*

tung" bom 21. Ułobember 1902 toegen ber @tefle 
bon „©§ todre bod)" bi§ „jorgen jolten" be§ 
21rtifet3: „Srljóljung ber fiibiHifte" nad) §. 63 
©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. V II. 259/2 (1 ) (10 .093 3 - 3 )

Przeciw Mojżeschowi Spiegel, którego 
miejsce pobytu jest rieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Ozyasza Mojżesza dw. im. Weissmana 
syna Arona Leiby w Kałusza pozew o 352 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya w sądzie tutejszym w na 
dzień 5. grudnia 1902 o godz. 9 rano sala 
drzsvi Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Mojżascha Spie- 
gla, ustanawia się pana dra Staneckiego, 
adw. w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V II.
Kałusz, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. IV . 702/63 (8 ) (10.054 2— 3)
W  sprawie spadkowej po śp. Janie 

Zausze zmarłym dni? 10. sierpnia 1862 w 
W oli Rzędzińskiej, ustanawia dla niewiado­
mej z miejsca pobytu jego spadkobierczyni 
Rozaln Pasek kuratorem Stan sława Kozła 
a zarazem wzywa się ją, aby w przeciągu ro­
ku i 6 tygodni do spadku tego się zgłosiła, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 11. listopada 1902.

L. cz. A . 233/1 (8 ) (10.035 2 - 3)
Dnia 4. marca 1901 zmarł w Błażowy 

Jan Chuchla, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, którem swe nieruchomości 
przeznaczył córkom Maryanme i Zofii, z obo­
wiązkiem wypłacenia reszcie dzieci po 240 
koron.

Sąd nie znając miejsca pobytu Katarzy­
ny i Kazimierza Chuchlów, wzywa ich, aby 
w ciągu roku zgłosili się i wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, gdyż w przeciwnyn) 
razie przeprowadzi spadek z kuratorem W a­
lentym Chuchlą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziac I.
Tyczyn, dnia 28. października 1302.

L. ez. A . 490/2 P. 152/2 (4) (10.020 2— 8)
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV . w K o- 

pyczyńcach zawiadamia, że Błażej Furgal
zmarł dnia 2. kwietnia 1902 w Postołów ce
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. M iędzy innymi powołana jest do tego 
spadku Marya Drul.

Gdy miejsce pobytu Maryi Drul nie 
jest znane, przeto wzywa się ją by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadcz) ła, gdyż inaczej przewód spad- j
kowy z ustanowionym dia niej kuraioreea |
Mikołajem FurgaLm  w Postołówce przepro­
wadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia 1902.

L. cz. IV . 41/83 (6 ) (10.055 2 - 3 )
M icóała S o d o w a  po Leonie młodszego 

i W asyla Seńkowa po Leonie z miejsca po­
bytu i życia niewiadomych zawiada nia sig 
że Leon Seńkow z Lipy dnia 22. grudnia 
1882 bez pozostawienia ostatniej woli zmarł- 

Celem wniesienia oświadczenia do spad; 
ku wzywa się ich nżeby do roku tym pewniej 
w tut. Sądzie się zgłosili i swe oświadczenie 
do spadku po śp. Leonie Seńków wnieśli 
gdyż w przeciwnym rszie spadek ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 27. września 1902.

L. cz. Vr. 624/1 (40) (10.103 2 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  depozycie tut. Sądu znajdują sig 
trzy złote łańcuszki (dwa z pruską a jeden 
z austryaeką cechą) niewiadomego właścicic" 
la, którego się niniejszem wzywa, aby sig 
w przeciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w tut. sądzie zgłosił i swo­
je  prawo własności wykazał, gdyż w razi0 
przeciwnym przedmioty te zostaną w drodz0 
publicznej licytacyi sprzedane, a uzyskam* 00 
sprzedaży gotówka zostanie do c. k. kasy 
państwowej odesłaną.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 21. listopada 1902



L. cz. A . 1/00 (11 ) (10.027 2 - 3 )
Sąd powiatowy podaje, że 19. grudnia 

1899 zmarła M&rya Tyrpak w Andrzejówce.
Gdy miejsce pobytu Marty Eulina nie 

jest Łnane, wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku zgłosiła się w Sądzie tutejszym, wniosła

oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Stefanem Kuliną z Mfiika.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 25. października 1902.

L. 143.542,

panujących w  Galicji chorób zaraźliwych zwożących, c^estewteny na podstawie 
sprawozdań c k. Starostw, od. 17. do 25. listopada 1002.

Epizoccya

Zaraza ryska 
i racic

W  ąglik

Nosacizna

Parchy u koni

Kóża wąglikowa

Pom ór świń

Wścieklizna

P o w i a t

Bochnia 
Dąbrowa 
Newy Sącz

M i e j s c o w o ś ć

Kałusz
Kołomyja

Trembowla
Zaleszczyki
Złoczów
Żółkiew

Dolina 
Drohobycz 
Gorlice 
Kałusz 
Mościska 
Nowy Sącz 
Podhajce 
Stary Sambor

Bi ody
Brzesko
Cieszanów
Kawa
Rudki

Bochnia
Borszczów
Brody

Brzesko
Buczacz
Cieszanów

Gorlice
Jaworów
Kamionka
Kolbuszowa
braków
Lwów

Nisko
Przemyśl
Przemyślany
Rawa
Rohatyn

Rudk
Rzeszów
Kamhor
Skałat
Stary - ambor
Tarnopol
Trembowla
W .eliczka
Żółkiew

Drohobycz 
h raków 
Krosno 
Lwów
Kraków miasto

Grobla, Podlesie ad Niedary, Świniarów, W yżyce.
Si korzy ce.
Jastrzębik, Mechuaczka niżna, Muszyna, Powroźnik, 

W ojkowa, Zubrzyk.

Chocia, Grabówka. 
Trofanówka (ob. dw.).

Iwanówka.
Duninów (ob. dw.). 
Lasowe ad Goło Jory. 
Dzibułki (ob. d w) .

Perehirisko.
Borysław.
Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski.
Dołżka (ob. dw.).
Nikłowice (ob. dw.), Orchowice (gm . i ob. dw.). 
Maszynka.
Stadnina ad Telacse.
Stara Kopa.

Czepiele.
M ola przemykow;ka. 
Łuka wiec.
Teniatyska. 
Kupnowice stare.

Mikluszowice, Wiśnicz.
Głęboczek, Konstancya, Skała, Niwra.
Baryłów, Ozystopady, Smarzów, Stołpin, Styberów ka, 

Toporow, Turze.
W ał Ruda
Jezierzany (ob. dw.).
CewKÓw, Moszczanica, Reichau, Kłosowska osada ad 

Pudemszczyzna.
Księży las ad Rzepiennik biskupi.
Przyłbice.
Obiadów, WMira baryłowa.
Kopcie, Lipnica.
K^rniów (ob. dw.).
Biłka królewska, Dół ad Biłka szlachecka, Rudańce, 

Szczerzec.
Bojanów, Kamień, Krówce ad Dąbrowica, Przędzeń 
Jaksmsnici1, Nakło.
Ładańce.
Choronów, Hrebenne, Ławryfców.
Busaezowce (ob. dw.), Knihynicze, Zagórze knihy- 

nickie.
Burcze, Nichewice, Tatary nów.
Bratków ic-:, Nosówka (gm . i ob dw.), Świlcza. 
Burczyee stare, Łanowice.
Z e lon a  (ob. dw.).
Posada feisztyńska, W ola rajnowa, W ołcza dolna 
Kokutko-wee.
Krowinka.
Rzeszota ry.
Borowe.

Drohobycz.
Nowa wieś narodowa, Ruszczą. 
Dukla.
Malechó Zamarstynów 
Kraków.

. L. ez. A . 314/2 (5 ) (10.056 2— 3)
j Piotra Chapko po Janie z miejsca po- 
1 bytu i życia niewiadomego zawiadamia się, że 

Jan Chapko po Michale zKuźm iny ojciec jego 
zmarł przed 21 laty bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się go ażeby do roku tem pe­
wniej w tutejszy® i ądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Janie Cha­
pko po Michale wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Józefem Chapko przeprowadzonym 
zostanie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 2. października 1902.

innych krąhń■ (państwach) choroby za-Zarazem zwraca sig uwagę na panują - 
raźliwe zwierzęce:

A n stry a  d o ln a .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Baden, Pfaff .tatten (pow. Baden), Floridsdorf, Strebers- 

dorf (pow. Floridsdorf), Liesing (Liesing), Lang-Enzersdorf (pow. Korneunurg).
Bukowina.

P o m ó r  ś w i ń :  Hliboka (pow. Sereth), Czeruiowce miasto.
M o r a w a .

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  A e!k« (pow. Goding), Napagedl, Otrokowitz. Susehitz, 
Tlumatschau i Topolaa (pow. węg. Hradisch), Budkowitz (pow. M. E u fea u ), Tobitschau 
(pow. Frersu).

W ę g r y .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  zapowietrzonych 594 miejscowości, 6254 zagród. Z tego 

Przypada na graniczące kcm itaty: Sóros 64 miajs. 529 zagr., Szepes 19 miejs. 97 zagr., 
Trencsón 10 mięjs, U  zagr. . . . .

P o m ó r  ś w i ń :  z a p o w ie t r z o n y c h m ie js c o w o ś c i .  Z tego przypada na graniczące 
kom itaty: Saros 4 miejs., Szepes 16, T r.n cse j 3.

N i e m c y .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Teltow (prow. Brandenburgia', Strelno (pr. Poznsm), miasto 

Magdeburg, Oscbersleben (pr. Saksonia), G fh o ru  (pr, Hsnnower), Cussddorf, Ssarlouis, 
Wipperfttrth (pr RheirJand), miasto Ansbaoh (pr. Bawarya), Leonberg, Oehringen (pr. 
^ irtenbergia , Meinheim (pr. Badea), Friedberg (pr. Hessen), Forbacb. (pr. A b a cy a - 
Lotarycgia).

&  o  s y  a.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  gubernia kijowska.
K s i ę g o s z u s z :  gubernie: B A  u, Eriwan, Elisabethpol, Kutais, Czernomorsk, Tyflis.
S y b i r s k a  z a r a z a :  gubernie: Baku, Eriwan, Dagestan, Kutais, Tyflis.

Z c. fe. FauJestnictwa.

Lwów, diia 27. listopada 1902.

L. ez. Nc. X II. 430,2 (6 ) (10.117 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Teofila Rudzkiego, iż kontrakt kupna 
sprzedaży z daty Kraków 27. lutego 1902 
Lrfp. 42(?64 zawarty między p. Dr W ikto­
rem W łyńskim  działającym im. nielet. córki 
Zofii Katarzyny 2 in W łyńskiej a Teofilem 
Rudzkim o kupno realności Iwh. 1095 Dz V. 
w  Krakowie położonej, oraz poświadczenie 
z daty Kuaków 19. lipca 1902 Lrep. 688 do­
ręczono ustanowionemu dla niego Kuratorowi 
p. Dr. Stanisławowi Kolorowi, adwokatowi 
w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X II. 
Kraków, 27. lipca 1902.

L. cz. T. 7/2 (2 ) (10.109 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Nowym  Sączu 

wzywa Jana Karpie) za urodzonego dnia 26. 
maja 1837 w M s/anie dolnej, kuóry około 
roku 1847 wydalił się z gminy i odtąd 
wszelki słuch o nim zaginął, aby w terminie 
jednorocznym, kończącym się dnia 1. gru­
dnia 1903 tutejszemu sądowi dał o sobie 
znać, albowiem w razie przeciwnym po 
upływie tego terminu dowód jego śmierci 
wydanym będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Nowy Sącz, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. T. 12/2 (2 ) (10.114 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa edyktalnie niewiadomego posiadacza za­
ginionego kwitu następującej treści: „Osobny 
dział rachunkowy. Powiat. Z c. k. Zarządu 
salinarnego w Drohobyczu dnia 10. paździer­
nika 1893. Art. dzDnn. dep. 10 osobnego, 
kwit na 75 złr. to, jest siedmdziesiąt pięć złr. 
które Michał Maciurak do tutejszej kasy 
w gotówce złożył jako wadyum w celu za ­
bezpieczenia podaży ofertowej na roboty po­
ciągowe w roku 1894 M. Wolski mp. L. 
Cehak m p.“ , ażeby odnośny kwit do trzech 
lat przedłożył, inaczej po upływie tego czasu 
na żądanie interesanta tenże kwit uznanym 
zostanie za pozbawiony mocy prawnej.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5. listopada 1902.

i
L. 121.368/IY. a.

Obwieszczenie.
(10.083)

W oddaiale dla niedoręczakych przesyłek c. k. galicyjskiej Dyrekcyi. 
poczt i telegrafów we Lwowie zalegają wyszczególnione w powyższym wykazie 
zwrotne przesyłki pocztowe, które ani przez adresatów ani przez nadawców 
dotychczas podjęte nie zostały.

Przesyłki te należy odebraó najpóźniej w przeciągu roku, licząc od dnia 
niniejszego obwieszczenia, w przeciwnym bowiem razie zostaną zniszczone 
względnie sprzedane, zaś kwoty ze sprzedaży uzyskane lub w przesyłkach zna­
lezione zaliczone zostaną na rzecz Skarbu Pańslwa.

Wykaz zwrotnych prza&yhk pocztowych za m^siąc październik 1902.
A) Przesyłki porzty wozowej

L.
 

po
rz

.
1

N a d a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce
przezna­
czenia

Zawartość W
ar

to
ść

J

Waga

Nr. dzień 
i rok miejsce K h Kg. er.

1 65 7/8 1902 Kenty Tora isi 0 . Ołomuniec karty z wi­ 16 20 1 500
dokami

2 119 14/9 „ Dembica Botur Mielec sukno — — 1 —

3 37 ? Wielkie Arzt Lwów obrazy — - - 23 —

oczy
4 46 5/8 1902 Lwów 1 Musik Verwal. Tarnopol skrzypce 40 — 1 —

58 Ift. Rgt.
5 105 ? Kraków Białas Katarzy­ Szczakowa nuszona — -

na czapka woj. V.

B) Listy polecone.

L.
 

po
rz

. N a d  a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Zawartość

Nr. dzień i rok miejsce

1 458 28/3 1902 Lwów 1 Riene Stanisławów
2 81 w 8 W róblewska Odrssa
8 25 9/7 71 „  1 Martiny Gebruder W eis-kirchen
4 43 22/ 0 j j Kraków d w . Piechowiezowa Lwów
5 709 22 10 77 Kozłowska 77

6 447 22/8 77 Stanisławów Jung Tłumacz
7 72 7,8 Kissów Kohler Lwów
8 360 15/8 n W ieliczka Jehylsko Marya n

9 63H 30/8 rt I.WÓW 1 F og -i 77

1 0 70 29/12 1801 Stanisławów Kr»ssnicki Odessa
11 904 30/8 1902 Jaroslau Zakrzewski Kolberg
12 344 23 8 n Żywiec Głaezyński Jaworów
13 34<> 4/9 n Tarnobrzeg Neiwirth W iedeń
14 64 11/6 n Szczucin Świątek Aniela Nowy Jork
15 368 27 2 77 Cieszanów Mryszko Ameryka
16 248 24/7 77 Borszczów Mulsfińa Nowy Jork banknot 10 K
17 121 20,8 n 77 F.ancznk ' •  impolung
18 148 26/8 n Baligród Rand Tarnów
19 221 28,6 Pmak Filadelfia
20 239 2/5 77 W róblik Mazurek Ameryka

szlaehecki
21 757 6/9 n Lwów 1 Horowitz Borysław
22 411 1 4 9 *  4 Liske Lipik
23 250 39,8 i ,  6 Lityński Zakopane
24 345 30/7 Borysław Jaworski Andrzej Borynicze
25 177 11/8 M ag/erów Jankowski W ładysł. Lwów
26 464 8 9 Przemyśl Baruch Kraków
27 542 1 9 X 77 B rychs Z. K. Hśnnburg
28 17 7/9 n 77 Dembowski St. Rudki stemple 5 K
29 8 4 10/9 79 Kałusz Ru-liger Kecsmet
30 674 11/8 77 Krosno Kruszyna St. Przeworsk fotografia i

łańcuszek
31 277 25/8 71 Podhajce Edelmana Osias Lwów
82 250 5/9 . 77 77 Smreka Art. K. Humpolee

Z c. k, [)yrekcy: poczt i telegra rów dla Galicyi.
Lwów, dnia t% listopada 1902.



L. cz. A . 303/2, P. 58/2 (2 ) (10126 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV . w Ko- 

pyczyńcach zawiadamia, że Ilko W andij 
zmarł dnia 25. listopada 1901 w Suchosta- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Między innym i powołany jest do tego 
spadku Pawło W andij.

G dy miejsce pobytu Pawła Wandija 
nie jest znane, przeto wzywa się go by w 
ciągu roku od daty edyktu licząc —  do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustawionionym dla niego 
kuratorem W asylem Wandij w Suchostawie 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 12. września 1902.

L. cz. A . 863/2 (3) (10.178 1 - 3 )
Dnia 14. czerwca 1866 zmarła w Ku- 

tach bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia Jełena Polańska a do spadku po- 
niej z ustawy powołanym jest syn Jury P o­
lański

Gdy miejsce pobytu tegoż Juryja P o ­
lańskiego nie jest znanem, wzywa się go, by 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Janem Polańskim 
z Kut.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 29. października 1902.

L. cz. E. 73/2 (4 ) (10.112)
W  egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przed c. k. sądem obwodowym w Rzeszowie 
przeciw Janowi Jakóbowi 2 im. Dujowi
0 19.3C4 kor. 03 bal., ma być doręczoną 
uchwałą z dnia 22’. października 1902 liczba 
czynności E . 73/2 (1), którą dozwolono na 
przymusową licytacyę majętności tat. A nno­
pol lwh. 744 dłużnika własnej, Janowi Jakó­
bowi 2 im. Dujowi.

Ponieważ niewiadome gdzie Jan Jakób 
Duj przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego  praw, kuratora w osobie Pana adw. 
Dra Dzierżyńskiego w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15. listopada 1902.

L. cz. Cg. T. 229/2 (4 ) (10.115)
Przeciw M ikołajowi Markiewiczowi z 

Hinkowiec, którego miejsce pobytu jest nie­
znane i tow., wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez Jana 
Maridewieza dozorcę dróg w Hinkowcach 
pozew o prawo własności do wyk. hip. 1. 
170 gm . Hinkowce.

Na podstawie pozwu z dnia 31. pa­
ździernika 1902 wyznacza się termin do pier­
wszej audyencyi na dzień 18. grudnia 1902 
o godz. 9 przed południem w tutejszym ck. 
sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanego M i­
kołaja Markiewicza, ustanawia się pana adw. 
dra Daniłowicza w Tarnopolu kuratorem.

Tt-nże kurator zastępywać będzie wyt- 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 3. listopada 1902.

L. cz. E. 632/2 (1 ) (10.122)
W  postępowaniu licytacyjnem Sary 

Rosenkranz przeciw Jucie Selzer i Mojżeszo­
wi Selzerowi o 600 kor. ustanawia się celem 
strzeżenia praw niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Selzera jakoteż wszystkich 
innych osób interesowanych, którym pozwo­
lenia egzekucji z dnia 12. listopada 1902 
liczba czynności E. 632/2 (1 ) lub też której­
kolwiek innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej, bądź wcale nie, bądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem pana adw. dra Schorra w K o­
łomyi.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one się nie zgłoszą lub sądowi innego 
zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich inte­
res nie przestaniu wym agać zastępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 12. listopada 1902.

L. cz. E  387/2 (5 ) (10.121)
P. Janowi Kopcińskiemu i Dorze Muller 

w, Głogowie w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Głogowie przeciw 
Ozyaszowi i Mindli Melamecom o 138 kor. 
78 hal. mają być doręczone uchwały z dnia 
10. listopada 1902 liczba czynności E . 387/2

(3 ), którą pozwolono na przymusową licyta­
cyę całej realności wh!. 48 i połowy realności 
lwh. 720 ks. gr. gm. Głogów objętych 
M indli i Ozyasza M eLm etów własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kopciń­
ski i Dora M ulbr przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżema ich praw kuratora w osobie 
Pana Augustyna Hlmiaka

TeEŻe kurator zastępywać będzie Jana 
Kopcińskiego i Dorę Muller w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. E. 837/2 (4  i 5 ) (10 .124)
Pp. Stefanowi Lubemu synowi Piotra 

i Semkowi Muzyka synowi Oleksy z Horo 
dnicy w egzekucyjnej sprawie przed tutejszym 
sądem przeciw nim i tow. o 31 kor. 73 hai. 
etc. z pn. się toczącej ma być doręczoną 
uchwała z dnia 30. czerwca 1902 E. 837/2 
(1 ), którą dozwolono na rzecz Banku krajo­
wego królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
sprzedaży realności whl. 868, 145, 146, 
1213, 1251, 1285 i 1286 ks. gr. gm. Horo- 
dnica.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan 
Luby przebywa, zaś Semko Muzyka zmarł, 
ustanawia się dla nich w celu strzeżenia 
ich praw kuratorów w osob'e dla pierwszego 
p. dra Leona Weihraucha dla drugiego p. dra 
Henryka Nathansohsa, adwokatów w Eusia- 
tynie.

Kuratorowie ci zastępywać będą swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Luby w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, zaś co do Muzyki, dopóki masa 
spadkowa po tymże nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 30. września 1902.

L. cz. E. 926/2 (3 ) _ (10.123)
P. Ferdynandowi Warszawskiemu przed 

tem w HusiatyMe w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Husiatynie przeciw niemu o 250 kor. zpn. 
ma być doręczoną uchwała c. k. sądu obw o­
dowego w Tarnopolu z dnia 24. czerwca 
1902 liczba czynsości Ow. 896/2 (2), którą 
dozwolono intabulacyi prawa zastawu dla 
powyższej kwoty na rzecz Zakładu kredyto­
wego w Husiatynie oraz tusąd. uchwała z 
dnia 2. Bp ca 1903 E. 926/2 (1 ), którą wy 
konanie tego wpisu tabularnego w whl. 384 
gm. Husiatyn zarządzono.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Ferdy­
nand Warszawski przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dra Leona Weihraucha adw. 
w Husiatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Ferdynanda Warszawskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt ' niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Husiatyn, dnia 5. listopada 1903.

L, cz. III. 69/77 (9 ) (10.003)
Panu Feliksowi Jauowi dwojda imion 

Czerkawskiemu i pani Teodorze Czerkawskiej 
w ostatnich czasach we Lwowie zamieszka­
łym , w toczącej się przed c. tpsiądern obw o­
dowym w Złoczowie w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzywil. austr. węg. Banku narodo­
wego we W iedniu przeciw powyższym zobo­
wiązanym o 24.164 złr. 74 ct. wa. z ps. ma 
być doręczoną uchwala z dnia 20. września 
1902 1. cz. III. 69/77 (7), wedle której ma 
być po j - j  prawom ocności wydaną p. Schein- 
dii A uerbach gotówka ulokowana na książe­
czki wkładsowe kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 3520, 4672, 5900, 19.170 i 
19.175, w tutejszym depozycie pod art. 210 

1897 na rzecz wierzycieli hipotecznych 
dóbr Meteniów Czerkawskich przechowane, 
na częściowe pokrycie umieszczonej w ustę­
pie V. tabeli płatniczej z dnia 2. lipea 1881
1. 4260 pretensyi Scheindli Auerbach w kwo­
cie 10.493 złr. w. a. z pn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Pp. F e ­
liks Jan dw. im. i Teodora Czerkawsey prze­
bywają, ustanawia się im w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie Pana dra Hey- 
nego adw. w Złoczowie.

Dla wierzycieli hipotecznych a to : nie 
wiadomej z życia i miejsca pobytu p. Zofii 
Srokowskiej, dla nieobjętych mas spadku 
wych fcłp. Lei Rappapurt i Hermana Loth- 
ringera, oraz ś. p. Zygmunta Srokowskie­
go, jakoteż dia wszystkich wierzycieli hipote 
cznych, którymby uchwała z dnia 20. wrze­
śnia 1902 1. cz III. 69/77 (7 ) lub jaka inna 
w tej sprawie wydana z jakiegokolwiek po­
wodu bądź wcale nie, bądź w należytym 
czasie doręczona być nie mogła, ustanowiono 
kuratora w osobie pana dra Klotzla, adw. w 
Złoczowie.

Kuratorzy ci zastępywać będą wspomnia­
ne osoby w powyższej sprawie na ich

\ koszt i niebezpieczeństwo, dopóki się w są- 
\ dzie osoby te względnie spadkobiercy nie 

zgłoszą lub pełnomocników nie zamianują.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 8. listopada 1902.

L. 86.197  ̂ (10.130)
W myśl ustawy z dnia 11 kwietnia 

1898 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 21) 
Wydział krajowy postanowił uchwały 
z dnia dzisiejszego uwolnić Związek 
handlowo-przamysłowy katolickich kraw­
ców w Krakowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczona poręką w 
Krakowie, od wszelkich dodatków do 
podatków z wyjątkiem państwowych, 
na czas od 1. października 1902 do 30. 
września 1912. 
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Ghdieyi i Lodomeryi z W. Księstwem 

Krakowskiem. 
Lwów, dnia 25. listopada 1902.

Marszałek kra jow y:
Potocki.

Członek W ydziału krajowego:
Romanowicz.

F mirm y.
L. cz. F irm . 743/2 (9959 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z Prezydyum. c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił iż w ciągu roku 1903 
wpjsy do rejestru handlowego firm pojedyn­
czych i spółkowych ogłaszane będą w piśmie 
„ćentrallbl&tt fiir die Eintragungen in das 
Handelsregister" iw  „Gazecie Lwowskiej", a 
na żądanie stron także w Przeglądzie prawa 
i adm inistracji, a wpisy do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w Gazecie Lwowskiej.

Kraków, dnir 21. listopada 1902.

L cz. Firm. 235/2 (10.004 2 — 3)
O g ł o s z e n i e .

O- k. Sąd obwodewy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1903 wpi­
sy do rejestrów haadlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska" i „Centralblat fur die 
Emtragungen in das Handelsregister", zaś 
wpisy do rejestru spółek gospodarczych i za­
robkowych w Gazecie Lwowskiej.

O. k. Sąd obwodowy iako handlowy 
Oddział II.

Złoczów,, dnia 23. listopada 1902.

L. cz. Firm. 1380 stów- II. 266 (9992 2 - 3 )  
OGŁOSZENIE.

Wpisano dnia 16. listopada 1902 w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czy ch  ^ R zy  firmie „Spółka konsumcyjna 
urzędników we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ . że na w al­
iłem zgromadzeniu odbytem 4 listopada 
1902 uchwalono rozwiązanie i likw idację 
stowarzyszenia i wybrano likwidatorem W ło ­
dzimierza Zielińskiego i Stanisława Filtapiego.

W zywa się zatem wierzycieli aby się 
w wymieuionem wyżej stowarzyszeniu zgła­
szali.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. listopada 1902.

L. cz. Firm . 326/2. (9939)
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
Stowarzyszenie kredytowe dla rękodzieł i prze­
mysłu z ograniczoną poręką w likwidacyi 
w K ołom yi: wystąpienie likwidatora Eliasza 
Krissa z dniem 31. stycznia 1902.

O. k. Sąd obwodowy ja to  handlowy, 
Oddział II 

Kołomyja, dnia 18, września 1902.

L. cz. Firm. 903. stow. II. 215. (9996)
O g ł o s z e n i e .

Wykreślono dnia 27. czerwca 1902 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go 
spodarc-zyeh firm ę: „Udziałowa pracownia
obuwia we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. Firm  716/2. Pojed. III. 132. (9958)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y : M ydloiki.
Brzmienie firmy : „D . Grajower". 
Przedmiot przedsiębiorstwa dzierżawa 

młyna amerykańskiego w Mydlnikaclr,

Posiadacz (I): Dawid Grajower kupiec 
w Mydlnikach, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, iż wypisze początkową 
literę swego imienia i pełne swe nazwisko.

Data wpisu : Kraków, 7. listopada 1902.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dniaj^ . listopada 1902.

L. cz. F irm . 338/2. (9961)
O b w i e s z c z e n i e .

Należy wpisać do rejestru dla firm po­
jedynczych.

Siedziba firm y: Ozerniatyn.
Brzmienie firm y: Dzierżawa prop inacji 

w Ozerniatynie, Estery Ozerner.
Prokura udzielona : Izraelowi Tertlerowi. 
Data wpisu : 16. września 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 13. września 1902.

L . cz. Firm . 416. Stow. I. 46/54 (10 .002)
OBW IESZCZENIE.

W ykreślono z rejestru stowarzyszeń 
firmę likwidacyjną: „Gewerbe und Hand- 
werker-Creaitanstalt in Ozortków, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haltung in 
Liąuidation" wskutek ukończenia likwidacyi.

Tarnopol, 24/10. 1902.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 18. października 1902.

L. cz. Firm. 421/2. (10.047)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza niniejszem wpis w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowych przy 
firmie „Galicyjsko-bukowińskie akcyjne To­
warzystwo przemysłu cukrowniczego w Prze­
worsku, że w miejsce p. Leszka Prus W i­
śniowskiego wstąpił do zarządu p. Antoni 
Gosiewski.

O. k. Sąd obwoaowy, Oddział V . 
Rzeszów,, dnia 21. listopada 1902.

L. cz. Firm. £6/99 Pojed. II. 23. (10.050)
W pis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Górna Wieś obok M y ­
ślenie.

Brzmienie firm y : Jakób Scbornstein.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młyna w Górnej Wsi.
Posiadacz : Jakób Sehornstein, dzierża­

wca młyna w Stróży.
Dp.ta woisu: 5. listopada 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako sąd handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5. listopada 1902.

Firm. 2554/2 staw. II. 850. (9864)
O b w i e s z c z e n i e .

O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. w Stanisławowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, że równocześnie pole­
ca się prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze 
dla Stowarzyszeń przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Podpieczarach wpisał iż 
na n&dzwyczsjnem walnem zgromadzeniu 
członków tego stowarzyszenia dnia; 10. sier- 
pn a 1902 odbytem w miejsce ustępującego 
przełożonego zarządu p. W asyla Łaszczuna 
wybrano przełożonym zarządu tego stowa­
rzyszenia p. W asyla Bojczuka.

Stauisławów, 18. października 1902.

L. cz. Firm. 690/2. spół. III. 15. (9903)
Zmiany i dodatki wpisanych już firm poje- 

dyńczych i spółkowych.
W pisano do rejestru dla firm spółko­

wych.
Siedziba f i rmy:  Kraków.
Brzmienie firm y : „Bank Galicyjski dla 

handlu i przemysłu", j
Wstąpili pp. Kazimierz Laskowski, Dr. 

AHred ZgórskiJ Mieczysław Sędzimir i Dr- 
Fraociszek Paszkowski do Rady zawiadowczej 
Banku.

W ystąp ili: J O, W ładysław Ks. Sapie­
ha, J.E. Andrzej hr Potocki, J.O. Eustaohy 
Ks. Sanguszko i p. Józef Biliński ze składu 
Rady zawiadowczej Banku.

Upoważnieni do zastępstwa nowo wy­
brani członka wio Rady zawiadowczej podpi­
sywać będą firmę Banku w  ten sposób, że 
pod wyrazami „Bank galicyjski dla. handlu 
i przemysłu" po niemiecku „Galiziscne Bank 
fur Handel und Industrie", czy to wydruko­
wanymi lub też przez kogokolwiek wypisane­
mu w spólnie z drugim członkiem zarządu 
lub też z jednym z urzędników Banku, któ­
remu prokura udzieloną została, swój własno' 
ręczny podpis położą.

Data wpisu : Kraków 31. października 199*-
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział l i i .
Kraków, dnia 31. października 1902 .



Ł' CZ. P m . 3011 2/2. (10.049)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy 

J  Tarnowie p daje do wiadomości, że -c^pisy 
° -fjestru handlowego dla firm pojedyn- 

3 ^  i spóikowyeh ogłaszać bodzie w roku 
j/P® ^  „Gazecie Lwowskiej" i w piśmie 

Luentralblatt fur dle E intraguag-n in das 
^ andelsregisteru, a wpisy do rejestru dla 

owarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Uko w „Gazecie Lwow skiej".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20, listopada 1902.

L. (986-5)cz. Firm. 251/2. stow. II. 890. 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że poi*- 
nj Prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze dla 
towarzyszeń wpisał firmę nowo zawiązanego 
towarzyszenia pod fi,m ą „Katolicka naro-o- 

spółka oszczędności i pożyczek w Stani- 
‘&Wowie. stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 

alczoną poręką, którego siedzibą jest Stani-
^wów.

. Stowarzyszenie to opiera się ca statu­
ach uchwalonych w Stanisławowie dnia 14. 
•crpnia 1902 które w księdze alegatów mo- 
ame być mogą.
, Celem spółki jest starać się o matery- 
ae przejrzane podniesienie członków spółki, 

owicie przez :
a) udzielanie członkom w miarę potrze- 

Użyteczności celu i w miarę funduszów
P°życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
ś l e  i handlu.

b) danie możności do umieszczenia na 
r°cent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
j ^oych  w ten sposób, źe spółka przyjmuje

°Procentowuje wkładki oszczędności.

by

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w
okręgu spółki.

Członkami pierwszego zarządu sp ó łk i: 
Stanisław Bomirowski urzędnik kolejo­

w y w Stanisławowie ul. Pełecza, jako prze­
łożony zarządu,

Antoni Bojezuk podurzędnik kolejowy 
w Stanisławowie ul. Kolejowa 1. 272 jako 
zastępca przełożonego W ilhelm  Miksiewicz 
podurzędnik kolei w Kolonii ul. W ołezyniecka 
1. 17. Michał Lipowski majster murarski w 
Stanisławowie, Kazimierzowska 1. 60. Panta- 
leon Kozicki, Knihinin kolonia 1. 58, funkc. 
kolej. Jan Hołysz funkc. kolej. Knihinin, Sło­
neczna 1. 1194/V II jako członkowie zarządu.

Firmę spółki podpisuje się w ten spo­
sób, iż pod" pieozęcię (stampilią) firmy kła­
dzie podpis przi-łożony zarządu względnie je ­
go zastępca i jeden z członków zarządu.

Wszystkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu w zglę­
dnie tego zastępcę, z wyjątkiem wypadków 
przewidziany h w §§ 17. 80. 86. statutów 
w myśl który■ h ogłoszenie podpisuje prze­
wodniczący Bady nadzorczej lub jego  za- 
stępcą.

I)o umieszczenia ogłoszeń służy tablic , 
w lokalu spółki w Stanisławowie.

Człon k- wie spółki ręczą solidarnie 
(wspólnie) nie tylko swoim udziałem ale 
nadto także dalszą kwotę aż do 5-ciokro nej 
wysok' ści deklarowanego udziału za zoho 
wiązania spółki wobec osób trzecich w myśl 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i go­
spodarczych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 14. października 1902.

Wystawa w Paryżu Złoty medal. ___

F e r n o l e n d t
c z e p n i d ł o  do bucików, najlepsze czernidło w świecie, daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny Wiedeń I., Sehuberstrssse 21.
■ \ a 7 " s z ę d z l e  ć lo  n a b 3r c ia ,_

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e ,

L O K A L
odpowiedni mbiura. Trzy pokoje 

Ha I. piąirze (oficyny) zaraz do 
Wynajęcia, ul. Jagiellońska 1. 3. 

Bliższa wiadomość u cozorcy.
“ W  a ż n e !

0BQaflRAN0* Wydawnictwo Tdi. ilmm ,
o|cjja powszechna ^  0 r £ e lb r a n la  Synów.

H ua& im M sm  i kafamł

W ydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej, informuje 
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. J est to  
wydawnictwo, b e z  którego nikt o b e jś ć  s ię  nie m o ż e . 
EŃOYKLOPEDYĘ wydajemy tak, aby posiadający najskrom­
niejsze nawet środki z łatwością m ógł przyjść do pos adania 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDIĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt. — 
Dotychczas wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierających 
litery A . do S.

'Cena zeszytu 3 0  et. ( 6 0  łial.)

W  prenumeracie zaś:
miesięcznie (4  zeszyty) 1 zł. (2 kor.) 1 już
kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6  kor.) > z przesyłką 
półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (1 2  kor.) J pocztową

tomu bez oprawy 6 z ł. (12 kor.) W oprawie płótno angielskie, grzbiet 
^ ^ z a n y  6 z ł. 90 et. (13 kor. 80 lial.) Cena samej okładki 60 et. (1 kor. 20 hal.)

. ukończeniu cena wydawnictwa będzie znacznie wyższą.

Ekspedycya i skład dla ILwowa i OalAyl

Ajencya dzienników Sokołowskiego we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą  t a k ż e  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e .

OUTEI>Aptekarza Thierrego (Adolfa)
prawdziwa ec-ntyfoliowa maść w yciągająca

cc

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do i iej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Aptekarz T h ie r r y  (Adolf) L IM IT E D  w Pregrada przy 
R o h its c h  - S a n e rb ru n n . —  Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

Na, wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

L. 2125 (10.174 1 - 3 )

O g ło szen ie
dla W. Panów autoryzowany cli geometrów cywilnych

Do dokonania pomiaru gruntów do drog powiatowych i gminnych w po­
wiecie husiatyńskon należących, a po obu stronach dróg pozostałych po tychże 
* budowaniu i do wygotowania odnośnego operatu teehuiezuego, celem umożli­
wienia Wydziałowi powiatowemu sprzedaży tych skrawków sąs adującym 
a odnośnym skrawkiem grunta właścicielom realności poszukuje Wydział po­
wiatowy w Husiatynie autoryzowanego geometrę cywilnego.

Ofeity z podaniem warunków nadsyłać należy do końca grudnia 1902.
Z  Wydziału powiatowego.

Husiatyn, dnia 25 listopada 1902.

| Podróże Towarzyskie |
2* do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
gg Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy

 ̂ urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

j  Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego §f
82 Lwów, Pasaż Hausmana.

Prospektu 1 programy bezpłatnie.

'ó iu t jy u  go

1
Instrumenty muzyczne

samogrające jakoteż 
instrumenty z korbą

z nutami metalowemi do wymiany. 
Od 20 K. wyżej. 

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Gramofony
na duże im ał* płyty.

Najdoskonalsze rodzaje 
teraźniejszości o nie­

zniszczalnych płytach 
z twardej / gumy.

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy płyt we wszystkich jeżykach.

L- Maiiiston- 
Orcliestrion A,

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

D zw onki i  bębenk i przynależne 
m ożna eweut. usunąć.

Ceim 75 do 150 K.

/Fonografy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcjonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
w bardzo b< gatym wyborze, 
doskonałe instrumenty we 

wszystkich cenach. 
Dostarcza się na raty miesięczne od K. 150.

Cytry
wszelkiego rodzaju: 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, cytry - 

gitary i t. p.
Na raly miesięczne oó 2 L

Wszelkie rodzaje automatów do 
Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K. wrzucania drobnej monety.

B U L  i F B E W B , we Wiedniu X I I I
Ilustrowane katalogi na żądanie gratis.

2 *



12
IW" Otwart >

w Pasażu Mikolascha
o d  txllC37- IKZręsfcej

Najnow szy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życia % barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże —  Stolice świa­
ta =  W ypraw y niukcwe =  W ypadki h isto­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i u iik a  =  itd. itS. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
Od 3 0 . listopada

Czarny las nai Renem
W s t ę p  l O  cst*

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

od  w y ro m  petitem  »  h a le rsy , tłustym  
t ó le r s

jg e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Kulikowa, Łyczakowska 4S.

jk ! w le if  m i 6 d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. firanko. Odbiorcy 

barizo zadowoleni. Kmeniewioz, em, naucz. !wta­
czany pi.

Ko r e s p o n d e n t k i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszezyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

ć ^ n B z e d l ł in  niezwykle ciekawą amerykańską po- 
wieść fantattyczno-naukową Uiyjfłą „Etidorhpa 

Kres zlemi“ (niemieckie tłumaczenie) 2 spore i lu ­
strowane tomy. — „Etidorhpa" Biuro dziennników, 
Pasaż Hausmana.

W a r z ą d  p a s i e k i  A. Kraińskiego w Jezierza- 
BA  naeh powiat Borszczów, wysyła o każdej porze 
roku wyborny miód lipcowy przaśny, w 5-kilowych 
biaszaakaeh wszystko opłatnie, za oenf 7 kor. Ja- 
koteż m io d y  p i ł : te :  maliniak, dereniak, w:śniak, 
pożeezniak, poziomezak, i t. d. w 5-kiiowych bla- 
szankach, po 6 kor. 20 hal., wszystko opłatnie

Kredytu wekslowego
na 6 pre. udzielam właścicielom dóbr 
ziemskich, realności we Lwowie i fir­
mom protokołowanym kupieckim. Dwa 
dobre podpisy konieczne. Zgłoszenia 
„Pomoc 10“ poste rest. Lwów.

~ j® J "»w »śe ! Na sposób zagraniczny sprowadziła 
-Lwi znana firma wyrobów kołder i materaców

J Ó & E F  S C H U S T E S
Lw ów, ul. Kopernika 1. 5. (6)

maszynę parową do odezyszezania poduszek pierza- 
nyeh. Pierze zbite przez dłuższe używanie odświeża 
zupełnie po 30 ct. za kilo. Nasypy na poduszki 

metr po ct. 70, 90, złr. 1 20 do 1'50.

L « s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę e z r e
z prawem do wygrauyeh po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c lm fz  i
we Lwowie, pl. Maryacki 7.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet 
Wypłata kuponów Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyłfe się bezpłatnie.

N a .
5  k l g .  o p ł a c o n e  

M andarynki C. 4 k or . — hal.
Pom arańcze .TssITa ? k or. 50 hal,
O jt  1 ny 3 k or . — lu l,
K a la fiory  3 k or . 50 hal.
M arony d rżę  C. 4 k « r . — hal.
W ino czerw one wyh.  6 k or . — h | t
W i n » cyp ry jsk ie  s łod k ie  (Ł ią u er -

w ein ) 8 k or. 50 liaJ.
Wszelkie towary kolonialne poleca, towar wybrany.

Edward Kaczorowski
( T n i e s t )

Potaniały!
* y w e

w bandlu towarów korzennych i spożywczych

BDWARDA WACŁAWKA
Lwów, pl. Halicki 10 (liala targowa)

Godzien świeży transport sztzupaków, karpii 
i linów na każdą, wagę i cenę, przy większych 

zakupnach odpowiedni opust.

Nowo otwarty
Antyk w ary at naukowy

(Dr. J. Roszkowski)
Lw ów , Podzamcze

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (W yszły  

już Nr. 1 i 2).
Uprasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pry w. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i p o lecerk  

w zakresie ant.ykwarstwa.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z m a c a n i e  
snalźojaycls.
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W nuczek, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawni' j 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Owe no* Gnana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
k o r .  5©  h a l .  przekazem pocztowym.
Ekspedy cya Tygodnika Mód i Powieści, 

Lwów, Pasaż Hausmana,

Stahość męsko
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. Retau’a
Ochrona własna

Cena wydania polskiogo zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swyoh 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełuą swą siłg męską odzyska. 
ZtM nadesłaniem f-aneo należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bii ey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Itirje r Kolejowy
% w iera:

Najd^kładnieiszi r „■-skład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny biletów jazdy,

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.
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W a in e !!!
Ula Świetnych

e. k, Sądów i Urzędów
toiB letnie i p i p  prasy nutograflczne, 

jatoteż B z e i i ie  przypory do tycii,
mianowicie:

Płyty czynkowe
Czemitlło autografiozns w puszkach pa */„, '/*,

%  ‘ /i kig- ,
Czemitlło piórowe w puszkach po */„, '/*, ‘ H, 

'/r klg.
Preparat autograficzny 
Atrament autograficzny Dornera 
Atrament autograficzny Leonhardiego 
Atrament autoa-aficzny we flaszkach blaszan- 

nycli po lU l Lk Utr.
Tektury do pras 
Guma arabska ćo pras 
Gabkl i grzybki da czyszozenla pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmiryiowy do czyszczenia płyt 
Tusz auhgraficziiy w laskach 
Tusz litograficzny w laskach 
Pokost litograficzny 
Te-pentyna francuska do pras 
Hektografy gotowe 
!Nsa hektograficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

czerwony, niebieski I zielony 
Atrament do nisania I kopiowania we flaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
I ministeryalny 

Pióra sf-.lowe t*o pisania 
Ołówki Kardtmuiha czarne 1 kolorowe

poleca naj tamuj
jedyny wyłączny skład

Alojzego Hubnera
Lwów, Rymk L 38.

B U .  J L e  ustępuje po użyciu mojego
Skład we Wiedniu, I. Jlabsburggasse l a .  Prospekty gratis. 1 T | | |¥ * " E t " w . | , | . A g a m 

Posyłka okazowa 12 sztuk opłaci ne za K. 3, także za zaliczką. Wak. W

krajowe poleca

Mleczarnia Przeworska
Lwów, pl. Smolki 5 9 u!. Hetmańska 8,

wysyła w paczkach pocztowych.

M E R K U R Y77
G a z e t a  L o s o  w ań i FI a n d l o  w a.

W ychodzi 2. 1 16. każdego mieniąca.
Przedpłata w ynosi: na cały rok 3 kor. 60 hal., na pół roku 1 kor. 80 hal.

Treść numeru 2 3 : Losowania. Spekulacye urzędników bankowych. Węgierski bauk dla 
handlu i przemysłu. Kronika handlowa. Przegląd giełdowy. Odpowiedzi i t. d.

Nowi abonenci otrzymają BEZPŁATNIE 
B o c z n i k  f i n a n s o w y  n a  r .  1 9 0 8  i  k ł i l c n d t s r z y k  K i e s z o n k o w y .

\  u ni er a okazi>we darmo i oplatuie.
A dres : Adnrnistracya MERKUREGO w Krakowie Rynek gł. 5. A
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z p a p i e r u

i .  W , M E M f ł J O W S K I E ^ ©
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

M y ,  PBiery listowe, t l i  i H U U  cypretowe i 1 .1.
Bo nabycia w sklepie przy pl. Maryaekim 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowlneyi.
C e n n l ł s : !  I  w z o r y  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n i e .

©  'Ś3© vv@  ̂  ‘© © © © © © © ©  © © © © ©  © © © 3 ©  o?
©
^  Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie
©  zarządził, żeby w restauracyi wystawowej podawano wyłącznie tylko 
©  lwowskie piwo, chcąc w tec sposób poprzeć przemysł kraiowy 
^  i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
0  zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udał i si  ̂ tak dalece,
0  że po zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczycić nas 
@  następującem pismem:

Poświadczamy niniejszam z przyjemnością, że podawane w restau­
racyi aa placu W ystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co d o  jakości swej zadowalało uczęszczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie, 
je uznano za nieustępujące w niezem najlepszym gatunkom importowanego 

* !  do Lwowa piwa obcego.

-i! Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za-
gjj chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa.

©  Lwowskie Towarzystwo a l c i e  Browarów.
©  f

©(SKSsN©^) 0 0 0 0 S  @ © © @ @ ™

Obwieszczenie.

ordynacji wyborczej 
w Tarnowie i Sokalu

p0<ł

Gdy wskutek przeszkód formalnych nie mógł się odbyć rozpisany $ 
dzień 20. listopada 1902 wybór delegata na Ogólne Zgromadzenie na okr§» 
wyborczy tarnowski, oraz wskutek wyboru na delegata Dra Wincento* 
Kraińskiego zawakcwał mandat zastępcy delegatą na okręg wyborczy sokah^ 
rozpisuje Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego na rn°<n 
upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 26. listopada 1902 L, 17.066/.9vtj) 
wybory uzupełniające a to :

Wybór delegata z okręgu wyborczego tarnowskiego, zaś z okręgu wyb°r 
czpgo sokalskiego wybór zastępcy delegata.

WTybory te odbędą się w myśl postarowień 
kierownictwem odnośnych wydziałów okręgowych 
dniu 19. grudnia 1902.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczonych okręg® .’ 
aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących wydziałów okręgów w karty le» 
tymacyjne ca podstawie tamże wyłożonych spisów wyborców. ,0,

Przeciw wyłożonym spisom uprawnionych do głosowania mogą być 
sione uzasadnione reklamacye najpóźniej 8 dni przed terminem do wyb<A 
wyznaczonym, a to przez odnośne wydziały okręgowe, które do zrektyfikoW^u 
spieów wyborców i załatwienia reklamacyi po myśli § 7 ordyoacyi wyborc 

poważnione.
We Lwowie, dnia 26. listopada 1902.
Z dyrekcył galic. Towarzystwa kkedyt. ziemskiego. >

są

i  dnikuai Wt. ŁajihęWsj:, ul Oz»rni«rldftg* fc 1*. Telefon Nr. $27. P»fi«r fabryki payfor J, ?nłk«W9kî


